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Kraków, Czwartek 4 Kwietnia 1912.
rhENUMLKATA wywal w KraacwUi 
mlbslęocnle 3 kor., swartblnlb 6 kor,, 
ta odnoszenie do domn dopłaca i  $ 

40 hal. miesięcznie.

Nb prowinoji miesięcznie 3 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie* 
mieoklem kwartalnie 10 kor., w łnujou 
państwach kwartalnie 13 kor. Zmiana 

adresn 40 hoL
GŁOS NARODU
Wychodzi codziennie o godz, 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

Rok XX.
U itj fienWrif, pm kaa.-niprenuns- 
raU < lnierat7 nausjiac nalał; tran; 
oo Adminlstrae.*’ a(złoia narodu1. -  
Fiercmeratę opróci upoważniony,:' 
agencyi przyjmujl  kardy urząd pc 
eatowy w obrębie monarchii I w pań 
Itwie niemiecriem Reklamacje n'a 
opieczętował ie nie podlegają opłaci. 
pocztowei — Rękopisów redakcja nt»

K Z ru u  R e « i B_. św. TOMASZA L. 35 
AAros zeiegn „6łe« Narodsu Kraków 

Teisfee Ni. 190.

OGŁOSZENIA (ina _i« ty) przyjmuje Administracja „Głosu Naroduu, ulica św. Tomasza L. 36. — Od miejsca aa wlerss drobnem pianiem (petit) as pierwszy rar 2C halerzy, za kaidy następny ras 16 hal., skład tahelaiyozny, liczbowy od wiersza 30 ha', aa
pierwszy raz, każdy na-irlępny 16 hal. ŁadesUue po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 8C u.,1. Załączniki do „Głosu Narodu*1 (prospezty, cyrkularne, ogłoszenia itp.J przyjmuje się za cenę 3 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 ege. dla miej*
icowych prenameratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje wo Lwowie S. Sokołot/ski (Pasaż Hansmt. i w Wiednia F_>aaensteln & Yogier, M. Dukes, H. £ cŁJek, E. brauu, £ . Messe, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas & Cie, Annoaoen-Ezpedition „Propag. uda*,

t Gyon & Nagy. w Berlinie F. Ł  Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryża F. Jones & Cle, A. Lorettc. Jules Fortin & Oie, de Raczkowski.

WIOSENNE

Płaszcze
anglelsk e

Ostatnie newoSri
poleca w w ielkim  w yborze

B .  W I E R 7 . E J S K 1
S rak a* ,' Syfi®*-'. FSorysńsklsi TeSufea 0368.

Z dnia politycznego.
Ustrój te o k ra tjc z n y  żydów z czasów  

biblijnych pozostaw ił trw a le  ś ia Jy  do dnia 
dzisiejszego. Biblijna teok racya zw yrodniała 
Już w  epoce C hrystusa pud w pływ em  p rą 
dów helenistycznych i z  pow odu sformalizo* 
w ania życia religijnego. Pism o św ięte  m a 
bardzo o s tre  słow a nagany  1 po tęp ien ia dla 
ów czesnych przywódców kościoła żydow skie
go, najostrzejsze, jan.ie k iedykolw iek  F a ry 
zeusze i „uczyni w  P itn ie *  od sw ych ro d a
ków  słyszeli. Po u padku  p aństw a żydow 
sk iego  m iejsce kap łanów  zajęli rab in i, k tó rzy  
na  w ieki całe sta li się abso lu tnym i rządcam i 
duszy Izraela. T eokracya zam ieniła się w  
rab inokracy?, n ienaw idzącą k u ltu ry , postępu, 
chrześcijaństw a, zap atrzo n ą  w  czaro w ną 
przeszłość a szuka jącą  przyszłości w  talm u- 
Jrie , kabalistyce i w  bezw arunkow ym  po 
słuszeństw ie nakazom  „cudotw órców -rabi- 
ró w ‘\

W iek „ośw iecenia" nie zm ienił teg o  s ta 
nu  rzeczy 1 apostołow ie św iatła  w ghetach  
m usieli w yklęci uciekać ze społeczności ży
dow skiej. N iektórzy, ja k  synow ie i córk i 
M endelsohna, przyjęli chrzest, iuui u tw orzyli 
„zreform ow aną" synagogę. Modlono się w 
niej i czytano biblię po n iem iecku a nie po 
heb rajsko , obcięto chała ty  i pejsy. W  ten  
sposób pow stali „postępow i" żydzi. Opano
wali oni p a rlam en ty  I rządy, w ielki k ap ita ł i 
zawody wolne. Izrael bez cha ła ta  trzy m a 
dzisiaj sw ą nogę na całej now ożytnej eywi- 
iizacyi.

Ale m asa żydow ska hołduje dalej rab i
nom  „cadykom ". K abinokracya kw itn ie  zw ła
szcza n a  ziem iach „polskich**, lub —  jn k  
tw ierdzą dzisiaj litw acy  — polsko żydow 
skich. Perycdyczne zjazdy rab inów  są  p a rla 
m entam i żydow skim i. Na nich rabini u k ła 
dają norm y, k tó re  m ają nadal żydostw o trz y 
m ać w karności w yznaniow ej, narodow ej i 
gospodarczej. O sta tn i tak i zjazd odbył się 
przed k !lku  dniam i w C z e r n i o w c a e h .  — 
Zjechało się k ilk u se t „najw iększych" cudo
twórców*. u b ra d y  były t a j n e .  Do w iadom o
ści publicznej przeznaczono ty lk o  n i e k t ó r e  
uchw ały.

K ilka tych uchw ał zasługuje na  szczegół 
ną  uw agę. Oio zjazd uchw alił: „stw orzyć po

wuzechną żydowską organuacyę przez zwoła
nie wielkiego zjazdu wszystkich rabinów w Ga - 
licyi i Bukowinie i delbgatów  w szystk ich  m iast 
(kahałów  i rad  m iejskich). Spodziewać Bię n a 
leży, że organizacya przeszło m iliona ludzi 
znajdzie — w razie  po trzeby  — posłuch i 
poparcie rządu".

U chw ała ta  w g-uncie rzeczy nie p rzy 
nosi nic nowego. W iemy przecie, że is tn ie je  
tajna, międzynarodowa organizacya żydowska 
pod s te rem  rabinów . Uch w iła  zjazdu s tw a 
rza  więc dla niej ty lk o  j a w n ą  f o r m ę .  — 
I znam iennym  je s t  ty lk o  fak t, że rab in i czu
ją  się obecnie na siłach, by ta k ą  o rgan iza- 
cyę stw orzyć.

In n a  uchw ała p ostanaw ia  „zakładać chaj- 
dery, szkoły  itp., w k tó ry ch  n au k a  udziela
na będzie zgodnie z n au k ą  T o r y ,  by dzieci 
w yrosły  na ż y d ó w  i l u d z i ,  łudzi i żydów". 
U zupełnia ona pierw szą uchw ałę w tym  k ie
ru n k u , że now a organizacya m a być n  a i  o- 
d o w o - ż y J c w s k .  i przeciw działać p rą 
dom asym ilacyjnym  I Zyd m a pozostać „czło
w iekiem  i żydem, a nie Polakiem , żyd m a 
zachow ać sw ą odrębność i słuchać rozkazów  
z zew nątrz , z synhederonu  żydow skiego. — 
Ti k  postanow ili rabini.

Uchw ały -jazdu  rab inów  są  pouczające. 
Duchowi przyw ódcy żydów uroczyście w y
p iera ją  się asym ilacyi i organizu ją w<elL1e 
państw o Izraela, obejm ujące całą ziemię. Cel 
ich je s t  te n  sam , co p rzed  w iek am i: p an o 
w anie nad św iatem .

R ów nocześnie z Izbą posłów  sbjmu w ę
giersk iego , ta k ż e  Izba m agnatów  rn ję ła  się 
sp raw ą przesilenia. Na w czoraj gzem sw etn 
posiedzeniu p rsy ję ta  ona okrzykam i „Eijeni" 
odczytanie p ism a odręcznego m onarchy. — 
O klaskam i zaś pow itała  pojawienie oię hr. 
K huena i i innych  m inistrów .

W ywody h r. K huena, te  sam e, ja k ie  one- 
gdaj wygłosił w  Sejmie, — przy ję to  z zap a
łem.

Jedyny  mówca, arcybiskup C z e r n o c h ,  
ośw iadczył, że Izba m agnatów  cnf uzyastycz 
n ą  ak lam acyą chciała rządow i w yrazić apro
b atę  na po litykę jeg o  w spraw ie in te rp re ta 
c j i  a r ty k u łu  o rezerw istach

U w ażała ona  za swój obow iązek czuwać, 
by elem enty  n iek o n sty tu cy jn e  nie w yw iera
ły  w pływ u n a  k ierow nictw o sp raw  k o n s ty 
tucyjnych. R ząd ochronił k ra j przed niebez- 
piecznem  przesileniem , nie porzucając ż a 
dnych p raw  i zdołał pogudzić w ierność d la 
osoby kró la z  przyw iązaniem  do k o n s ty  
tucyi.

P rezy d en t s tw ierdz ił n aa tjp n ie  przyjęcie 
do w iadom ości w yw odów  hr. K huena i Ha 
tem  posiedzeuie zam knięto .

O sław iony zw iązek chrześcijańskich  (?!) 
Niemców, o k tó reg o  podburzającej działalno
ści często  już  pisaliśm y, odbył tym i dniam i 
w alne zgrom adzenie w D ornfeldzie pod Lw o
wem. Zebrało się przeszło  500 członków  i 
delegatów  z całej Galicyi. Przew odniczył D r 
L. Schneider. Dzięki agitacyl nie p rz eb ie ra 

jącej w  środkach  i dzięki poparciu  finanso 
w em u, udzielonem u zw iązkow i hojną ręką 
przez h ak a tę  w iedeńską lub p ruską , liczba 
członków  w zrosła  nardzo znacznie. Podczas 
gdy w  ro k u  1007 zw iązek liczył 1106 człon
ków  w 6 grupach, to  w ro k u  19)1 istn iały  
94 grupy, liczące 5200 członków . Spraw o
zdanie i działalności, zwłaszczt. n a  polu 
czkoln ic tw a sk ładał p. H ans Roland. „Sckul- 
verein" w iedeński daw ał zw iązkowi subw en 
cyę roczną w kw ocie 3u.u00 k o ro n  na u trz y 
m anie 15 szkó ł n iem ieckich ludow ych.

Poseł K e t s c h m a n  p rzy rzek ł zw iązko
wi dalsze p o p a r c i e  Niemców zachodnio- 
austryackich .

W dalszym  ciągu przem aw iał osław iony 
h ak a ty s ta  i a g ita to r  p as to r Z óckler ze S tan i
sławowa, k tó ry  apelow ał do zebranych, aby 
wszędzie zaznaczali sw oją odrębność n arodo
wą I z w ładzam i k rajow em l korespondow ali 
ty lko  po niem iecku. J a k  widzim y, zaczep- 
ność n iem iecka przechodzi już w szelkie g ra 
nice.

Zę sm u tk iem  m usim y skonsta tow ać, ze 
rząd  krajow y n iety  no nie przeciwdziała tym  
germ an iza to rsk im  zakusom , ale zachow uje 
wobec nich iyewliwą neutra lność . Cóż więc 
dziwnego, że obcy przybysze coraz mnluj się 
liczą z uczuciam i rdzennej ludHjści, Jednak , 
co za dużo, to  niezdrow o i Niemcy nie po
winni zapom inać, że k ażd a  cierpliw ość m a 
sw oje gran ice i ze w reszcie dam y sobie z 
nimi radę i bez pom ocy p. nam iestn ika.

Francuski protektorat 
nić Marokiem.

A więc od 31 m arca  1912 r. M aroko zo 
staw ać będjłie pod p ro tek to ra tem  Francyi. 
Nb. „P rim a Aprilis* o trzym ała  rep u b lik a  fran 
cuska t r a k ta t ,  podpisany przez Mulej H e- 
flda, rozszerzający  wpływy francusk ie  na 
w ielki k ra j nad Oceanem. Po niedaw nym  
groźnym  z a ta rg u  z Nimncami, k tó ry  om al 
m e doprow adził do wojny, T rzech  R epublika 
święci znow u try u m f n iem ały . P o lity k aD e l- 
cassego odniosła sukces niezaprzeczony. — 
Przez zaw ieszenie p ro te k to ra tu  nad M aro
kiem, posiadłości francusk ie  y czarnej czę
ści św ia ta  zao k rąg la ją  się o całe w ielkie pań
stw o i sięgają  dzisiaj od granic sta ro ży tn e j 
G arthaginy na zachód aż do Oceanu, nad 
rzek i Senegal i Gambię i na południe po 
brzegi Kongo. Przez t r a k ta t  z Mulej Hafi- 
dem, z n i k a  z dniem  31 m arca o s t a t n i e  
n i e p o d l e g ł e ,  m ahom etańsk ie  państw o  w 
A fryce i to  w łaśnie w chwili, gdy P ersy a  u 
znoje sw oją zaw isłość od Rosyi i Anglii. — 
Dzisiaj w ięc oprocz Turcy i is tn ie je  na całym  
św iecie jedno  ty lk o  w olne m ahom etąńekie 
państw o, a m ianow icie A f g a n i s t a n .

T ra k ta t  z 31 m arca je s t  ko n sek w en cy ą  
n i e m i e c k o - f r a o c u s k i e g o  p o r o z u 
m i e n i a  z 4  listopada z r., w k tó rem  N iem 
cy p rzyznają Republice w politycznych i woj
skow ych spraw ach w  M aroku w olcą rękę. 
Nil „w olną ręk ę"  F rancyi w państw ie  Mulej 
Haf.da nie zgadza się do tąd  j3dynie H iszpa

nia. A le w łaśnie w  obecnym  czasie toczą się  
między F rancyą  a H iszpanią układy o u s ta 
lenie g ran ic  posiadłości francusk ich  i hisz 
pańsk ich  w  A fryce północe ej. P raw dopodo
bnie H iszpania u trzy m a się przy  pasie ziemi 
nad  G ibraltarem  I przy znacznym  k aw ałku  
te ry to ry m  naprzeciw  w ysp K anaryjskich.

T r& ita t fran cu sk o -m aro k ań sk f je s t uło
żony na w zór tr a k ta tu ,  k tó ry  12 m aja 1881 
ro k u  zaw arła  F ran cy a  z bejem  T unisu . Bej 
przyznał wówczas F rancy i p raw o obsatiz&jia 
lu n e ta m i w ojskiem  francuskiem , u stanow ie
nia fran cu sk ieg o  rezy d en ta  i rep rezen to w a
nia T un isu  przez F rancyę  wobec zagranicy. 
N aato  o trzym ała  wówczas F ran cy a  praw o 
ściągan ia podatków  i zreorgan izow ania fi
nansów  tun etań sk icn . Podobne p**awa o trzy 
m ała obecnie F rancya  w M aroku.

Czy p ro te k to ra t  fran cu sk i nad M arokiem  
da się ła tw o  w prow adzić w życie, to  już  in 
na kw estya . M arokańczycy, a zw łaszcza B er
berow ie, są  na**odem wojennym , nie karnym , 
nie cierpiącym  żadnej w ładzy i porządku 
państw ow ego. Nie chcieli do tąd słuchać wta 
snych kaliiów i prow adzili a m m i ciągłe w oj
ny domowe; tem  m niej zechcą więc poddać 
się w ładzum  francuskim . Ich re lig ijny  fana
tyzm  ju ż  n ie jednokro tn ie  dał s ię  uczuć F ra n 
cuzom i H iszpanom  — i dużo upłynie czasu, 
nim  praw o fran cu sk ie  zapanuje w zupełno
ści I,w k ra ju  Mulej Hafića. Do trudności, ja  
k ie ze s tro n y  narodu sp o tk a ją  P ro te k to rk ę  w 
M aroku, dodać r a d  to  należy niechęć Mulaj 
Hafida do Europejczyków . Przyjęcie rezyden 
ta  francusk iego  Regn&ulta przez Mulej H a
fida było bardzo chłodne. Odpadły naw et,i ze 
w zględu n a  n iechętny  n astró j ludności, u ro  
czystości w  T angerze  i F ezie ,^p lanow ane z 
pow odu ogłoszenia p ro tek to ra tu . Jednem  sło
wem  przyszłość F rancy i w M aroku nie za
pow iada się zby t różow o. W każdym  ra s ie  
niezaw isłość M aroka n&ieży już  do^przeszło- 
ś c i ; tró jb arw n y  sz tan d a r francusk i na pała
cu rezyden ta  francusk iego  w T angerze w sk a 
zuje, że rządzi tym  k ra jem  m in is te r d la jc o -  
lonli w  Paryżu .

Nie wiele czasu potrzebow ała F rancya, 
by w  M aroku u tw inrdzić sw e panow anie. — 
W r. 190r« ruszy ły  pierw sze p lu tony  francu 
sk ie  do M aroka. W  przeciągu więc n iespeł
n a  la t  pięciu annulow any zosta ł t r a k ta t  z 
A geziras, k tó ry  m ów ił jeszcze o niepodle
głości M aroka. Dyplom acya fran cu sk a  p ra 
cow ała ta k  gorliw ie n rd  „pacy fikac ją"  k r a 
ju , że dzisiaj a k ta  z A lgeziras są  n iep o trze 
bnym  papierem . W M aroku rozpocznie się 
te raz  żyw a praca cyw ilizacyjna .i gospodar
cza Francyi, k tó re  n iew ątp liw ie doprow adzi 
do rów nych, co w  Algeryi, rezu ltatów .

Ze Lw ow a.
Dnia 2 kw ie tn ia

Niespodziewana krytyka. — Skutki krachu finanso
wego. — Znown tawiejzenie pisma. -- Jednodniowy 

strajk — Z teatru. — Po czyjej stronie podłość?
D ziś w  południe odbyło się zw yczajne 

w alne zgrom adzenie akcyonaryuszy  galic. 
B anku hipotecznego, k tó rem u  przew odniczył

Rękawiczki, Pończochy,
Skarpetki, Welonki, Wstążki, 
Paski, Torebki najmodniejsze

poleca
w  w ielkim  w yborze i cenach n isk ich

i .  s z c z u s K o w s a
Kraków, Grodzka Z.

im m prezes Adam  h r. G oluchow skl. Po przed
staw ien iu  zam knięć rachunkow ych  za ro k  
ubiegły przez d y re k to ra  D ra F ruch tm ana , 
zab ia ł głos akryonaryuss D r Jó ze f Parnaa. 
Mówca zebranym  urządził niespodziankę, bo 
poddał o stre j k ry ty ce  działalność Bani u 
WT dość obszernej m ow ie zaznaczył D r P a r 
nas, że B ank hipoteczny nie ronw ija się w*tale, 
że ten  sw ojem  trak to w an iem  sp raw  ode
pchnął od siebie najlepszą k lien telę, p rzy ta  
czając n a  dowód spraw ę przem ysłu  nafto 
w ego i sp iry tusow ego. N adto z a n u c ił  m ów ca 
dyrekcyi, że w  B anku  rozpanoszył się b iu ro 
k ra tyzm , w rog  f y  ;ia ekonom icznego, a w raz 
z tym  urzędnicy (k tó ry m i p raw ie  wszyscy są  
żydzi) obchodzą się n isg izeczn ie ze stronam i 
I doszło do tego, że n aw e t sam i akeyona- 
rj usze, chcąc un iknąć  złego tra k to w a n ia , 
prow adzą k lien tó w  do innych banków  a  nie 
do hipotecznego Rów nież obecny poseł A nger- 
m an p rosił dyrekcyę, aby zw racała  baczniej
szą uw agę przy udzieianiu k re d y tu  h ipo
tecznego, czy w artość  obje&tów nie je s t  
przeceniana.

Po  tuj —  zamilcs:onej p rzez cześć lw ow 
skiej p rasy  — k ry ty ce , k tó ra  m ocno sk o n 
ste rn o w ała  zebranych, gdyż do tą] po ry  nie 
pam iętano naw et, aby kiedyś k to ś  oaw azył 
się na zgrom adzeniu  k ry ty su w a i dzi&Iamuść 
B anku, p rzy ję to  do w iadom ości zam knięcie 
rachunkow e a do Rady nadzorczej iry b ran n  
D ra L oew enstem a i cz ionka Wydz. k ra jów , 
p. D em bskiego.

Gdy ju ż  m ow a o finansow ej in i ty  -ucyi, 
to  w spom nieć należy, że lw ow ski k rach  
finansow y spow odow ał znow u b an k ru ctw o  
dw óch firm . A to  zb an k ru to w ała  firm a m e
blow a P rim us i Iglickl, o raz o p ty k  Łosco- 
wicz, k tó ry  jeszcze przed k ilk u  dniam i poża
ry wał n iek tó rych  kupców , k tó rzy  ży iow ali 
m u  w eksle n a  około 20.00C koron . Dziś sy - 
tuacya finansow a w m ieście je s t  tak a , że nie 
m a się pew ności, czy ju tro  te n  lub ów k u 
piec lub przem ysłow iec o tw orzy  bwóJ lokal 
i czy n ie  zgłosił u  n o ta ry u sza  swej niew y
płacalności. S tan  ten  w yzyskali lichw iarze- 
żydzi, bo w czasie przedśw iątecznym  poży
czali pieniądze naw et na 35 p ro cen t od se tr l .  
Obok k ra cn u  finansow ego przew idyw any je s t  
jeszcze w  tym  m iesiącu i k ra c h  pudow iany, 
co też  rpow odow ałoby w ielką ru in ę  dia rz e 
m ieślników  a robotn icy  budow lani znale iliby  
się bez pracy w przededniu  głodu- Tenden-

25 WEATHERBY CHESNEY.

TM G ICZH Y  SZMARAGD.
( P o w i e ś  ć).

Nie czekając n a  odpow iedź E llisona — 
Spencer m ówił dalej.

— Jeżeli pan  zechcesz dopom ódz mi w 
spraw ie odsa u aan ia  szm aragdu, przyrzekam  
w zam ian uzyć całego w pływ u, aby dopom ódz 
panu  w odzyskaniu pańskiej s tra ty .

—  Zgadzam  się na  to  chę tn ie  — odrzekł 
Ellison — nie k ładąc z resz tą  żadnych w arun
ków , bo co się tyczy mojej perły , nie m ogę 
dotąd  w ierzyć, aby m i ją  rzeczyw iście od- 
m leniono, a w  każdym  razie  zw rócę się 
w P*zód do k ilk u  innych rzeczoznawców.

Ale w ów czas Spencer w ziął go n a  s tro n ę , 
mówią,,.

P ow inieneś pan  stanow czo w ierzyć 
zapew nieniom  M alajczyka. Ten człow iek Jest 
p raw ie W szechwiedzącym. J e s t  on jednym  
8 W  .^P ów , jak ie  sp o ty k a  się ty lk o  na 
wschodzie, a  k tó re  łączą często w niew ytłó- 
m aczony sposób rzad k ą  i rozległą wiedzę z 
najdziwaczniejszym i przesądam i- Gdyby był 
Europejczyk)ani, uchodziłby bez w ątp ien ia za 
w yjątkow o uzdolnionego detek tyw a. T u putni 
on najrozm aitsze czynności, je s t  po trochę 
lekarzem , cyrulikiem , znaw cą k le jno tów  i h an 
dlarzem  osobliwości a w yw iązuje się ze wszy
stk ich  tych rozlicznych obow iązków  ze zdu
m iew ającą zręcznością. S ław a jego  zresztą 
doBZia ju ż  na d ru g ą  półkulę i polecono mi 
go w Europie, jak o  jedynego człowioka, zdol
nego mi tu  słdżyć za przew odnika.

—  Z etem  spo tkan ie  pańsk ie  z nim  w szyn 
kow ni m atk i Lasher, nie było przypadkow e?

— Oczywiście, że nie, przyszedłem  tam  
z jego  w łaśńie porady w  celu śledzenia kro - 
kuw  Jo h n a  Dyson, owego m a jtk a  angielskie 
go, k tó ry  go ta k  o k ru tn ie  pokaleczył N iena
widzi te raz  teg o  człow ieka i gotów  je s t na 
w szystko, byle m u ty lko  zaszkodzić. Z tego  
powodu sp raw a m oja postępu je od teg o  cza
su  raźnym  k rok iem  i s ta je  ju ż  u  p rogu za
słony, pokryw ającej cały szereg  splątanych 
tajem nic. Z ostaje mi już  p raw ie  jeden  ty lko  
k ro k , aby znaleźć o sta tn ie  słowo zagadki.

—  I chciałby u pan, abym  w spółdziałał z 
nim w tym  ostatn im  w ysiłku  — spytał Elll- 
son  z n iejak iem  w ahaniem , bo w szakże i on 
sam  był jednem  z ogniw  w tym  szeregu  sp lą
tanych  tajem nic. —  Z apytyw ał też  siebie, czy 
wszechwiedzący M al-jozyk w ie coś o jego 
przeszłości, czy dom yśla się, że p ized  ki.ru 
la ty  pozbył się on lekkom yśln ie  sw ego n a
zw iska w gospodzie pani L ashei;

—  Tak, ta k  — potw ierdzał Spencer, w y
świadcz] sz mi pan  nieoszacow&ną przysługę, 
łącząc na pew ien czas losy sw oje z m ojem i. 
Prócz innych w zględów  przem aw ia za tem  i 
to, że zjednałeś pan sobie B.ieugranicsuną 
w dzięczność naszego M alajczyka, przychodząc 
m u wówczas z pouiuoą całkiem  Dezintere°o- 
wuie.

Edison oglądnął się, m im owoli s iu k a jąc  
oczym a ta k  zachw alonego handlarza k le jn o 
tów , ale n ie było go w pobliżu. Obaj ze Spen
cerem  sta li przed bram ą schludnego hoteli
k u , urządzonego po europejsku , w k tó ry m  
za trzy m ał się Spencer.

—  Zajdź pan proszę do m nie — rzek ł do 
Edisona. P rzyjaciel naBz M ahadi R ajuna, (tak  
się nazyw a Malaj czy k), przybędzie tu  tak że  
niebaw em . Jes tem  najm ocniej przekonany, że 
czyni on ju ż  poszukiwania] w  spraw ie pań

skiej perły  i przyjdzie niezaw odnie przed wie 
czorem  dla zdania nam  z nich spraw y. Ze 
ebciej pan tym czasem  D yc moim  gościem

W eszli wlęo na górę do m ieszkania Spen- 
ceia , gdzie podano nu su ty  obiad, p rzy rzą
dzony na sposób angielski, przyczem  Spen
cer opow iedział teraz Edisonow i h is to ry ę  t r a 
gicznego szm aragdu. Mówił o t&jemniczeui 
zniknięciu jego  ze sk arb ca  lo rda H ezham , o 
zbrodni, spełnionej z jego  pow odu i o n iesłu 
sznych posądzeniach, ciążących na lady Mild- 
read. N a zakończenie wspom niał w reszcie o 
zgubnych właściw ościach, jak ie  legenda r o 
dzinna H exham -halu przypisyw ała szm arag  
dowi.

—  D opóki byłem  w Anglii — rzek ł w 
końcu  —  cała ta  sp raw a była w  m ych o- 
czacb jed n ą  z ty siąca  n isto ry i krym inalnych , 
o k tó ry ch  czy ta się dziś aż nazb y t wiele w 
naszych dziennikach. Od kiedy jed n ak  prze 
niosłem  poszukiw ania m oje pod n ieba ro łu  
dniowe, uległem  stopniow o panującym  tu  po
glądom  i zaczał jm  praw ie w ierzyć w fa ta lną  
moc k lejno tu .

— S tało  się to  praw dopodobnie pod wpły
wem  obcow ania z M ahadi R ajuną — zauw a
żył Edison.

— Nie ża rtu j pan z teg o  człow ieka — 
odparł całkiem  pow ażnie Spencer —  m ówi
łem  ju ż  panu  przecie, że je s t  on w yjątkow o 
uzdolniony. A przy tem  je s t  w nim  coś za
gadkow ego. Pochodzi oc z jednej z wysp po
łożonych tu ż  obok południow ych kończyn 
indyjskiego półw yspu I obeznany je s t  w yb o r
nie z  h iflturyą daw ną i te raźn ie jszą  tego  cie
kaw ego k ra ju .

Z opow iadań Jego m ogłem  wnobić, że 
h istorj “ porw ania  szm aragdu  przez przodka 
lorda Hi z iu m  w yw ołała w śród  kap łanów  In
dyjskich n ieza ta rte  w spom nienie. Szm aragd 
był, la k  się zdaje,

do k tó reg o  przyw iązyw ano ogrom ną wagę. 
Istn ieć m a też  podobno przepow iednia, że po
wróci on kiedyś do zrabow anej św iątyni, ale 
stan ie  się to  w tedy dopiero, gdy k rew  zabi
tych  z jego powodu Europejczyków , zrów no 
waży dziesięćkro tn ie  p rzelaną w ów czas k rew  
dwóch ki planów  brahm& ńsk ch. M ahadi Ra 
ju n a  w ierzy św ięcie w  tę  przepow iednię i o- 
strzeg? m nie całkiem  lojalnie, że narażam  się 
na w ielkie n iebezpieczeństw a, poszukując 
szm aragdu.

— To brzm i, ja k  ba jk a  z ty siąca  i je 
dnej nocy — zauw ażył Ellison. —  To szczę 
ś tie  w szakże, że m oja perła  w olną je s t  od 
tego  rodząju  ponurych  prognostyków , choć 
co p raw da przyniosła m i już  niem ało zm ar
tw ienia. A ta ra z  powiedz m i pan, Jakie aą 
pańsk ie  zam iary  i w czetr m ogę m a być  
pom ocnym .

—  O! rzecz je s t n a  oko bardzo prosta . 
Mahadi R ajuna, dow.edział się, że jeden z 
tu te jszych  handlarzy m e u  siebie w spania
ły szm aragd , pow ierzony m u ja k o  zastaw . 
Chodzi więc o to. ab y  przekonać się naocz
nie, czy ezm jrag d  ten  n ie je3 t tym  sam ym , 
k tó ry  skradziono  w  flezh am  hallu.

— Chcesz więc pan pójść go o bejrzeć?
— Tak, chciałem  się tom  udać w tow a

rzystw ie M ahadi R ajuny, ale żywi, Jak się 
zdaje, zabobonny lęk  przed rzm eragdem  i 
poprzysiągł, że nie uda się tam  inaczej, ja k  
w tow arzystw ie  dwóch przynajm niej to w a
rzyszy.

— Pod tym  w zględem  m ożem y go sado^ 
wolnić.

— T ak , w chodziliśm y w  nim  n ieograni
czone ząufanie, od czasu gdyśm y stanęli w  
jego  obronie.

— Słowem  będzie to  m ała, aw an tu rn icza  
wycieczka, k tó re j w yników  nie m ożem y

będę—p an trObrzędowym k am ieminm, r.gńry odgaftinąć— T o w a.ry s i^ ć

bardzo chętn ie  i spodziew am  się, że nie bę
dziesz pan odw lekał?

— Pójdziem y tam  dziś jeszcze sk o ro  
ty lko  nadejdzie n a s r  przew odnik,

M ahadi R ajuna ukazał się is to tn ie  w  o- 
znaczonej godzinie. Na w idok E disona t i  rarE 
jego roz jaśn iła  się radością.

— Sahib nie po trzebu je  się m artw ić  — 
rzek ł ceraz  na w stępie. — P erła  jego, ta  
pierw sza, k tó ra  by ła praw dziw a, znajduje się 
jnszcze w obrębie jegc dom u Przyjaciel czu 
w a nad nią i sabib odnajdzie ją  bezw at- 
Dienia.

— Skądże m ożecie o tem  wiedzieć M*- 
hadi Raj ano?— sny  ta ł  Spencer.

Malaj czy k  odpowiedział n a  to  k ilk u  cha
rak te ry sty czn y m i gestam i, ]kxóre m iały w y
rażać, że doszedł do w iadom ości wyższy, nad 
przyrodi-oną drogą. J e s t  to  z re sz tą  zw ycza
jem  jeg o  w spółziom ków  nie odpow iadać n i
gdy w p ro st na  zadaw ane sobie pytania.

—  Gotów w ięc je s te ś  zaprow adzić naa 
do sw ego p rzy jac ie la?  — zapy ta ł jeszcze 
Spencer.

— Sahibow ie m ogą się tam  udać, jeżeli 
chcą spraw dzić włuenemi oczami to, o czem 
im doniosłem . C c-do m nie, oczekiw ać ich bę
dę u  progu.

—  Boisz się widocznio, aby szm arag d  nie 
w ypłatał ci jak ie j brzydkiej sztuki.

— Oczy m oje m e chcą go oglądać, choć 
w sercu  mem panuje m ęstw o — odparł le n -  
tencyonaln ie  Malaj czy k.

Sklep jub ile rsk i, do k tó reg o  zaprow adził 
sw ych wybawców, nie m iał w  sobie nic 
szczególnie niepokojącego. W łaściciel Jego był 
m ahom etaninem  i m iał g łow ę ow in ię tą  bia
łym  turbanem .

Nie podniósł się on w cale na przybycia 
gości i oczekiw ał w  milczeniu, aż się  p ierw si 
do niego odezwą :—  (C. d. n.)

i pierwszorzędny zakład “krawiecki na zam ów ienia ŵ«ązek kat. krawców &
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cyą b anków  lw ow skich je s t  w strzym an ie  
udzielania k re d y tu  budow lanego podobnie, 
lak  to  s ta ło  się przed cz te rn as tu  la ty  w 
czasie słynnego ru n u  n a  gal R asę  oszczę
dności.

A le Już najm niejszego w pływ u nie m iał 
k ra ch  finansow y na upadek  tu te jszy ch  pism. 
P rz y c z y r i  były jedyn ie  sucno ty  finansow e, 
spow odow ane n ieum ięlętnem  redagow aniem  
Po zaw ieszeniu „Gońca" i „Życia" przyszła 
kolej I na  ty g o d n ik  ilu stro w an y  „N aszK raj", 
k tó reg o  w ydaw nictw o zosta ło  zam kn ię te  z 
o sta tn im  niedzielnym  num erem  przy  niedc 
borze, sięgającym  do 20.000 koron .

Dziś też  m ieliśm y jednodniow y s tra jk  
woźniców pocztow ych. P rzedsięb iorca bowiem, 
k tó ry  dzierżaw i w ożenie listów  i pakunków , 
płacił sw ym  furm anom  m iesięcznie 36 kor. 
bez w ik tu  i m ieszkania. Gdy dziś furm ani 
za s tra j kow ali rano , przedsiębiorca przyciśnię
ty  do m uru , zgodził się n a  podw yżkę o 10 
k o ro n  i po dwóch godzinach s tra jk  ustał.

Do uśw ietn ien ia K ościuszkow skich u ro 
czystości przyczynił się  i T e a tr  m iejski, p rze
znaczyw szy n a  trz y  dni z r^ędu u tw ó r An 
czyca „K ościuszko pod Racław icam i". W czo
ra jsze  p ierw sze przedstaw ienie w ypadło w prost 
im ponująco, a to  dzięki dyrekcy i T ea tru , k tó ra  
sz tu k ę  w ystaw iła  w ielkim  kosztem , sp raw ia 
ją c  now e dekoracye i kostyum y. P rzep iękną 
była scena przysięgi K ościuszki na ry n k u  k ra  
k o ls k im  a efek tow ną bitw a racław icka, u- 
rządzuna tym  razem  na tle  obrazu  M atejki 
p rzy  udziale około 200 s ta ty s tó w . A rtyści 
g ra li z pietyzm em , to  też publiczność n ag ra 
dzała ich łren e ty rzn y m i oklaskam i.

Po  czyje] s tro n ie  podłość?
Odpowiedź n a  to  py tan ie należy dać redakcyi 

„D iła" na  je j poniedziałkow y obszerny  a r ty 
k u ł pod adresem  „Głosu- N arodu" z_» re w e la 
c je  w  spraw ie sam obójcy C zornija i s tra jk u  
ru sk ich  g im nazyalistów . A odpowiedź będzie 
bardzo k r ó tk a :  nie je s t  w cale podłością po
dać do publicznej w iadom ości fak t, że w na- 
uczycielskiem  sem inaryum  k o lpo rtow ano  a te i
styczne b ro szu ry  D ra W ychajła Łozyńskiego, 
w sp ó łred ak to ra  „D iła" i by łego  red ak to ra  
anarch istycznego  tygodnika, — raczej podło
ścią je s t  niesum iennych ag ita to ró w  u k ra iń 
skich, że w łaśnie tak ie  b roszury  ateistyczne 
puszczają w  k o lp o rtaż  pom iędzy nieletnią, 
b ezk ry tyczną młodzież szkolną.

T a k i ta k !  serdeńko... {d.)

Z Podgórza.
(Skąd Podgórze brać będzie wodę? — Pertraktacye 
z linkowe r . — Robaki w wodociagacn krakowski eh;.

W  chwili więc, gdy po długich poszuk i
w aniach znaleziono dla P odgórza w odę w 
Pychow icacn w  odpowiedniej ilości i jakości, 
(Jak to  o rzek li najfacbow si zn sw cy m iejscowi 
1 zam iejscowi), rozpoczęto te raz  n a  nowo 
p e r tra k ta c y e  o pozyskanie w ody z K rakow em , 
k tó ry  te raz  okazał się przystępnie jszym  do 
zgody, aniżeli w  r. 1908. Mimo to  inne w zglę
dy n ie działąją przyspieszająco na zaw arcie 
ugody. Świeżo jeszcze brzm ią w uszach Pod- 
g ó rzan  liczne okarg i I żale m ieszkańców  
gm in przyłączonych, że płacić m uszą za wodę, 
k tó re j nie m ają, ze w oda ta  nie jedno  po
zostaw ia  do życzenia, że czasc m trzeba jej 
bardzo  oszczędzać, najbardziej zaś niepokoił 
w zgląd ten , że woda, jak ąb y  z w łasnych 
czerpano wodociągów, byłaby w odą źródlaną, 
w oda zaś z Bielan, rzeczną, wiślaną.

W aru n ek  ten , by w oda była źród laną był 
bardzo w ażnym  i d latego  to  kom isya w yło
żyła n a  znalezibnie takie] wody przeszło 
100 tysięcy  koron . A chociaż m ożna słyszeć 
podnoszące się zarzu ty , że do kom isyi nie 
należeli ludsie zaw odow i (prezesem  był po 
czątkow o przem ysłow iec, później lekarz, se 
k re ta rze m  adw okat) — tu  jed n ak  nie szczę 
dzili oni dość tru d u , aby sp raw ą  dobrze k ie 
row ać.

O sta tn ie  posiedzenie K rakow a i P odgórza 
w  spraw ie  wodociągowej, odbyte dnia 26 
m arca  b. r. pod przew odnictw em  w iceprezy
den ta  p. S arego  nie dało zadow alnlającego 
w yniku. D y sk u s ja  dotyczyła głów nie jakości 
wody x w odociągów  k rakow sk ich , czego zaś 
przyczyną była w ycieczka członków  kom isyi 
w odociągow ych obu gm in z p. inżynierem  
Jaazczurow skim , k tó ra  badała na m iejscu 
te re n  w odociągow y nadw iślański od Bielan 
aż bo P ie k a r 1 znalazła dość m ate ry a łu  do 
om ów ienia i to  zgodnego z tern, o k tó ry m  
pisał a u to r w nr. 55 „Głosu N arodu". Mię 
dzy innym i D r Jan iszew sk i p rzestrzeg ał am a
to ró w  pycnow ickich w odociągów  przed uży
ciem  tej wody ze w rg lędu  n a  n iek o rzy stn e  
re z u lta ty  badań  D ra  P e tten k o fe ra , zasłużo
nego byg ien isty  i bak teryo loga Jak  rów nież 
podniósł w ypadki i doświadczenia, poczynione 
w e F rancy i z w odą w odociągow ą źródlaną, 
pochodzącą z w a rs tw  Ju ra jsk ich , k tó ra  o k a 
zała  się bardzo dobrym  żyw iołem  do p rze
chow yw ania b ak te ry i tyfusow ych, ta k  dalece, 
że wodzie rzecznej w tym  w ypadku wyższość 
co do w a ru n k ó w  zdrowot-aych nad wodą 
źród laną przyznać należy. W spom niał o pew nej 
m iejscow ości w e Francyi, w k tó re j w cda 
czasam i się  mąci, a u ży ta  do picia s ta je  s*ę 
przyczyną w ybuchu tyfusu . W yniki tych  ba
dań, zdaniem  m ojem, pow inny być b rane w 
rachubę  i k ładzione na p ierw szem  m iejscu 
tam , gdzie rozchodzi się o poszukiw ania wody 
d la  wodociągów.

Rozchodziło się jeszcze o jedno, ja k  m ógł 
rob ak , o k tó ry m  mi doniósł kolega, dostać 
się do w ody w odociągow ej. Prof. D r Bujwid 
tłum aczył, iż m iał już  przypadek, gdzie pod
czas n ap raw y  ru ry  z ziemi około niej znaj
dującej się robak i ła tw o  do ru ry  się dosta
w ały, —  podobnie tłum aczył tę  sp raw ę 
p. in ży n ier Jaszczurów ek!, naw et z pew nym  
hum orem , gdyż dodał, że pew nego razu  
z k u rk a  w odociągow ego w ypłynęły odznaki 
pana  kapelm istrza .

Poniew aż zaś zależało mi na  tern, aby

sp raw ę owego ro b ak a  wyśw ietlić, zw róciłem  
się z prośbą do m ego kolegi, u  k tó reg o  m iał 
być złożony ów  ro b ak  o bliższe szczegóły, 
n a  co o tizym alem  odpowiedź, k tó rą  dosło
w nie rz y ta cza m :

Owszem, posiadam  tego  rcb ak a , zacho
w anego w  a lkoho lu  70-proc. 1 m ogę nim 
słnżyć. J e s t to  p ijaw ka, paso rzy tu jąca  na  
ry b ach  (Piscicolk geom etra). Dość o ryg i
nalna  rzecz, skąd  m ogła się wziąć w  r u 
rze  w odociągowej, bo zazw yczaj ryby w 
tych  nie ży ją! Ale u  nas k to  wie, czy 
z czasem  nie będą w ypływały. Nie m ożna 
tego  z jaw isk a  tłum aczyć, że przy n ap ra 
w ie ru ry  pęknięte] d o sta ł się tam  robak, 
lub  jeg o  ja ja , gdyż p ijaw k a  ta  sk ład a  ja ja  
ty lk o  w e wodzie i poza n ią  żyć n ie może. 
Gdyby to  w ypłynęła dżdżow nica lub gli
s ta , to  w ten  sposób możnaDy tę  rzecz tłu 
maczyć. P raw dopodobnie czasem  pom pują 
wodę w p ro s t z W isły do zb iorn ików  w o
dociągow ych, a n ie m ając odpow iednich 
filtrów , nie m ogą Jej osta teczn ie  oczyścić, 
boją się zaś przyznać, że w tych  źródłach 
B ielańskich coś w ody za mało.
Do treśc i pow yższego lisu i, z k tó rą  się 

w zupełności zgadzam , dodać jeszcze muszę, 
że p ijaw ka, o k tó re j m ow a, je s t  w iększym  
robakiem  niż n itn ik , szerszj m, pędzącym  ży
cie na  karp iach , sk ładającym  ja ja  na ich ciele i 
m niej apetycznym  w wodzie, zaczerpniętej 
do picia z w odociągu, niż ten  pierwszy 

J a k  ona dosta ła  się do ru ry  w odociągo
wej, a s tąd  do szk lan k i z w odą „res m iranda 
valde“ !

Zjaw isko to, w każdym  razie  je s t  nieza
przeczonym  dowodem , że w o d a  w w o d o 
c i ą g u  b i e l a ń s k i m  n i e  j e s t  t a k ą ,  J a 
k i e j  s o b i e  ż y c z y ł  o g ó ł ,  a daj Boże, aby 
się rychło popraw iła!

To też  ńic dziw nego, że gdy n iek tó rzy  
członkow ie kom isyi z Podgórza n iezbyt sk w a
pliwie okazyw ali się sk łonnym i do zaw arcia 
uk ładu  pobierania w ody z wodociągów k r a 
kow skich, oświadczył w iceprez. S a r  e k ró 
tko , że sp raw a, będąca w toku , to  in teres  
k u p ie c k i:

„My dajem y tow ar, k tó ry  m iasto , urząd 
zdrow ia uw ażają  dla n as  sa  w ystarczający, n a 
bywcy m ogą go kupić lub nie, gdy kupicie, 
my będziem y zm uszeni ugody zaw arte j w zu
pełności do trzym ać".

Dziś zatem , po tern, co się słyszy o wo
dzie b ielańskiej, n ie rzadko  niejednem u z 
k rak o w ian  przychodzą na  m yśl źródła regu- 
iickie i nie rzadko  niejednem u m ieszkańcow i 
P odgórza s ta je  n a  m yśli py tan ie, co z dw< j- 
ga w ybrać należy.

P odgórzanin.

Skauting.
Nowy system wychowania naroaowe&o.

(Zjazd kierowników)
Lwów, 31 m arca. 

Prz«d tygodniem , w dniach 24 i 25 m a r
ca odbył się we I wowie, u rządzony przez 
Zw iązek polskich T ow arzystw  Sokolich, Zlazd 
in s tru k to ró w , t. J. drużynow ych i p lu tono
wych, polskiej organizacyi sk a u t jw ej. W Zje- 
źdzle bra ło  udział przeszło  s tu  delegatów , 
niem al w szystk ich  gniazd Sokolich z Gali
c ji, przew ażnie pedagogów , ludzi, k tó rzy  
pojm ują S kau ting , jak o  system  w szechstron
nego w ychow ania narodow ego młodzieży i 
pośw ięcają bezin teresow nie w szystek  swój 
czas w olny tej, ta k  w ażnej p racy

Celem Zjazdu było porozum ienie się k ie 
rów ników  robo ty  skau tow ej bo do zasad, n& 
k tó ry ch  ta  rob o ta  opierać się  pow inna. P ro  
gram  Zjazdu obejm ow ał więc obok części 
p rak tycznej, a w ięc ćw iczeń w polu, tak że  
szerok ie obrady in s tru k to ró w .

Pierw szy  dzień Z jazdu pośw ięcony był 
niem al w zupełności p rak tycznem u zapozna
niu się z ćw iczeniam i sksm tow bm i w polu.

Po pow rocie z ćwiczeń, o godz. 6 w ie
czorem  ruzpoczęły się obrady p rzem ów ie
niem  sek re ta rz a  zw iązkow ego, naczeln ictw a 
skau tow ego , d ruba  T. S trum iłły . Mówił on 
że sk au tin g  u  nas m usi objąć ja k  nąjsze- 
rz<j po jęte  poznanie O jcsyzny w przeszłości 
i teraźniejszości; p racę um ysłową, o p a rtą  na 
w yćw iczeniu iogicznem ; p racę w ew nętrzną, 
op iera jącą się  na  czystości c h a ra k te ru  i zdo
byw aniu  coraz now ych w artości duchowych, 
a w szystko  to  przy  rów noczesnym  h a r to 
w aniu  ciała i staranne rt rozw ijan iu  sił fizy
cznych za pom ocą całego sy stem u  ćwiczeń 
w  polu, w śród wolnej przyrody

D yskusyę, ja k a  się n astęp n ie  w yw iązała 
u jęto  w sze reg  jednom yśln ie  uchw alonych 
rezolucyj, k tó re  w streszczen iu  podajem y: 

„Jedyną  in sty tucyą, n a  . g runcie  k tó re j 
m oże i pow inna rozw ijać się o rganizacya 
skau tow a, je s t  „Sokół".

W celu zapobieżenia lokalnem u w ypa
rzen iu  idei i p racy  sk au to w e j, należy w dal 
szym ciągu zachow ać system  cen tra lnego  
k ierow nic tw a przez naczelnictw o sk au to w e  
Zw iązku polskich g im nastycznych  Tow. So
kolich.

Skau ting , jak o  system  w szechstronnego, 
obyw atelskiego w ychow ania pozaszkolnego, 
objąć w inien dziedziny zarów no ksz ta łcen ia  
f i z y c z n e g o ,  jak o też  u m y s ł o w e g o  i 
m o r a l n e g o .

Zważywszy, że w arunk iem  pracy  sk a u to 
wej Jest dbałość o w ysoki poziom  etyczny i 
obyw atelsk i drużyn , należy uznać za k ry - 
te iy u m , decydujące o przyjęciu do drużyn  
skau tow ych , w ysoką w arto ść  m o ra ln ą  och o 
tn ików . Od drużynow ych zaś, plutonow ych 
i w ogóle w szystk ich  k ierow ników  młodzieży 
w ym aga się p rzestrzegan ia  przepisów  praw a 
skau tow ego  i abstynencyi, o raz  ustaw iczne
go czuwania nad osobistym postępem m oral
nym, jak o też  nad rozszerzaniem  własnych 
w iadom ości skautow ych.

P o d staw ą pracy  skau tow ej m usi być w szy
stk o  o g arn ia jąca  karność.

W szystk ich  sk au tó w  obow iązuje zasada 
popierania po lskiego (nie Jedynie t. z w. k ra 
jow ego) przem ysłu  i zasada bo jko tu  w yro
bów obcych.

W reszcie uznano za pożyteczne u rząd za
nie k u rsó w  in s tru k to rsk ich , w prow adzają
cych w  szczegóły p racy  1 dających m atery a ł 
naukow y.

Z astrzeżono się  rów nież stanow czo p r z e 
c i w k o  z a k u s o m  w t a r g n i ę c i a  m i l i -  
t a r y z m u  d o  s z k ó ł  n a s z y c h ,  przy po
m ocy n au k i s trze lan ia  przez oficerów  arm ii 
i t) p., poniew aż w szelkich ćw iczeń fizrez 
n ic h  nie m ożna oddzielać od ideowej s tro  
ny w ychow ania narodow ego".

W szystkich  uczestn ików  obow iązyw ał ści
sły, naogół sp raw nie  w ykonany rygor. Więc 
w spólne apanie w wielkiej sali „Sokoła", 
w spólna kolący a, obiad i śniadania, o trzy 
m yw ane z żo łn iersk ą  ścisłością i karnośc ią  
plutonam i, na  kom endę, co usunęło  w szelki 
ścisk  i n ieporządek.

Zjazd zakończył się przem ów ieniem  n a 
czelnego dowódcy drużyn skautow ych, n a 
czelnika „S ,koła-M acierzy“ D ra W y ż y k o w 
skiego, po k tó rem  uczestnicy odśpiew ali 
p rzy ję tą  za hym n S kau tów  „R otę" M. Ko
nopnickiej.

Z naczenia Z jazdu tru d n o  na  razie  oce
niać. To jedno  podkreślić  trzeba, że ja sn e  
w ypow iedzenie się k ierow ników  rob o ty  sk au 
tow ej w  naszym  k ra ju  daje społeczeństw u 
polskiem u rękojm ię, że ta k  niesłychanie w a
żny ruch  młodzieży, o b e j m u j ą c y  z a r ó w 
n o  w y c h o w a n i e  f i z y c z n e ,  j a k  m o 
r a l n e  i u m y s ł o w e ,  d o s t a ł  s i ę  w d o 
b r e  r ę c e  i n a s u w a  wniosek, by w ysił
kom  tych  ludzi, praw dziw ie dobrej woli 
u d z i e l i ć  j a  k  n a ]  i n t e n z  y w n i e j  s u e -  
g o  p o p a r c i a  m oralnego  i m ateryal- 
nego.

Z naszej s tro n y , sk ładając ryczenia ja k  
najlepszego rozw oju  drużynom  skau tow ym  
zachęcić ty lko  m ożem y w szystk ich  in te re s u 
jących się sp raw am i młodzieży i jej w ycho
w ania do bliższego zapoznania się z naszym  
ta k  sym patycznym  ruchem  skau tow ym .

D odajem y, że w K rakow ie is tn ie ją  4 d ru 
żyny sk au to w e p rsy  „Sokole".

Kogo wspiera kraj. komisya 
przemysłowa?

W dniu 30 raurea 1912 odbyło c ’ę  w W y 
dziale k ra jow ym  p lenarne posiedzenie K om i
syi k ra jow ej dla sp raw  przem ysłow ych Dod 
przew odnictw em  m aisz  ul a k ra ju  JE . S ta n i
sław a br. B aderiego .

Po zagajeniu  posiedzenia przez JE . Mar
sza łka  k ra ju  i przyjęciu do w iadom ości sp ra 
wozdań z czynności kom ite tó w  szkolnego  i 
przem ysłow ego, D r A rtu r  Benis w niósł re  
zolucyę. dom agającą się od W ydziału k ra ju  
wego zbadania n o w e j  t a i y f y  w ę g l o w e j ,  
ogłoszonej z w ażnością od 15 m aja 1912, a 
przynoszącej do tk liw y  uszczerbek  in teresom  
k ra jow ych  kopalń  węgla oraz in teresom  k r a 
jow ych konsu m en tó w  w ęgla. P. Benis u p ra 
szał dalej W ydział k ra jo w y  o poczynienie 
k ro k ó w  w m in is te rs tw ie  kulejow em  celem 
ochrony In teresów  krajow ej p roaukcy l 1 k on  
sum cy w ęgla i w spraw ie u lg  taryfow ych 
przyznanych dla Im portów  górnośląsk iego  
w apna do Gaiicyi, a zagrażających pow ażnie 
bytow i naszych w apienników  Po ożyw ionej 
dyskusyi p rzy ję to  obie rezolucye.

N astępn ie członkow ie kom isyi zdawali 
sp raw ę z lu stracy l szkół, w a rsz ta tó w  i za 
k ładów  przem ysłow ych, k tó re  ko rzy sta ły  z 
pożyczek funduszu przem ysłow ego. Ze sp ra 
w ozdań  tych  okazu je się, ze tan ie  pf żyntki 
k ra jo w e d o sta ją  się u nas g ł ó w n i e  f a 
b r y k a n t o m  ż y d o w s k i m .  K om isya p rze 
m ysłow a, jak b y  celem zarnds ei ia  „nędzy ży
dow skiej", w sp iera  różnych  H B flngerów , H a 
desów, B erkelbam m ów , W eiserów , T harnćw  
itp. Bardzo w ątpim y, czy tak ie  forsow ne po
pieranie fab ryk  żydow skich przez k ra j. leży 
w I n t e r e s i e  n a r o d o w y m ,  p o l s k i m .  
Zbyt dobrze bowiem  wiadomo, że wielcy 
przem ysłow cy żydowscy uw ażają się za N ie m -  
ców , n iem iecką posługu ją s 'ę  koresponden- 
cyą i niem ieckim  językiem  tow arzysk im .

Kom isya przem ysłow a w inna przedew szy 
stk iem  uw zględniać podania p rzedsięb iorstw  
chrześcijańskich {polskich, k tó re  z b rak u  k a 
p itału  i w sk u tek  tru d n e j konku ren cy i z prze 
m ysłem  żydow skim  u nas w k ra ju , nędzną 
wiodą w egetacyę W obec curaz bardzie] po
głębiającego się rozdziału ludności polskiej i 
żydow skiej rząd autonomiczny krajowy winien 
wzm acniać ekonomicznie społeczeństwo poi 
akie, by je  uzbroić do rozstrzygające] z e le 
m entem  żydow skim  w alki. Im silniejszym  
zaś je s t  s ta n  posiadania żydów, tern w alkę  z 
nim i będzie trudniejsze , tero szybciej będą 
nas żydzi w ypierać z m iast i m iasteczek, 
m onopolizow ać handel i przem ysł.

D latego k ra jo w ą  kom łsyę przem ysłow ą 
o s k i a r  ż a-m y, że przez popieranie z  podatko 
wych pieniędzy żydow skich przedsięb iorstw  
św iadom ie p racu je nad osłabieniem polskość!, 
u t r u d n i a  c i ę ż k ą ,  l o z p a c z l i w ą  p r a  
w i e  o b r o n ę  s p o ł e c z e ń s t w  a p o l s k i e 
g o  p i z e d  z a l e w e m  ż y d o w s k i m .  Czy 
ideał, m pp. Lea, Kosobuckiego, Zfeleniew 
skiego, R utow bkiego, J a r ry  i innych człon
kó w  kom isyi je s t  zupełne o d p o l s  i c z e c i e  
galicyjskiego p rzem ysłu  I zepchnięcie ludno
ści polskiej do ro li proleJaryacL ich pary asów ? 

** *
K om isya przem ysłow a udzieliła w czoraj 

dw anaście now ych pożyczek dla zakładów  
przem ysłow ych w sum ie 690000 koron . A toli 
oficyalne spraw ozdanie kom isyi nie podaje, 
jak im  firm om  udzielono tych pożyczek n ie
mieckim , polskim , czy żydow skim .

W reszcie uchw aliła kom isya rezo lu c ję

posła B attag lii o w drożenie ro k o w ań  z rz ą 
dem w  spraw ie  decen tra lizac ji służby dla 
popierania drobnego przem ysłu , o raz  ro zg ra 
niczenia kom petency i państw ow ej, k ra jow ej 
i in sty tu tow ej w  te] dziedzinie.

Z wystaw-] „Powszechnego 
Związku artystów11.

Ł isdy  po raz  p ierw szy o tw ierano  w ysta  
wę obrazów  i rzeźb w P ałacu Spiskim , w 
tym  i w  owym  błąkały  się nadzieje, że no
wy ten  salon  przyniesie ja k ie ś  n iespodzian
ki, jak ie ś  .ew elacye m łodych talen tów , k tó 
re  dla śm iałości i oryginalności nie znalazł] 
przyjęcia w  narzyrn  „ofieyozie" przy Placu 
Szczepańskim , lub w reszcie cbociaż pełniej 
od tw orzy  rucb , panujący w naszej sztuce 
plastyczno], uw ydatn i, że je s t  to  Jakiś ruch 
naprzód, dążenie k u  zdobyciu dla sz tu k i 
św iatów  now ycn, J a k  wiadom o, nadzieje te  
w znacznej części pozostały  — nadziejam i. 
Ten i ów bowiem  nie liczył się z tern pro- 
stem  praw em  fizycznem, ta k  dobrze zobra- 
zow anem  w salom onow o-iudow em  przysło
w iu : „z p różnego ., n ie  naleje". Oczywiście, 
nie należy tego  brać dosłow nie — produk  
cya nasza m ala rsk a  i rzeźb iarska  przecież 
coś w ydaje, czasem  naw bt zgoła in te re su ją 
cego. A le jeżeli p rodukryu  ta  była za ubogą, 
aby m ateryałem  now ym  i ciekaw ym  w y p eł
nić peryodyczne w ystaw y  w Jednym  salonie, 
to  p łonne były nadzieje, że zdoła ona w y
pełnić w szystk ie  tak ie  w ystaw y w dwóch sa
lonach stałych . Słowem , praw dziw ie po po l
sku , m ierzono siły na  — zam iary. Tem u też 
zapew ne należy przypisać, że na  now o o tw a r
tej obecnie w ystaw ie w P ałacu  Spiskim  (wy
łącznie m alarusie j) ta k  znaczna ilość zn a j
du je  się płócien —  starych , t. j . tak ich , k tó 
re  już  różnym i czasy tu  n a  w ystaw ach  w 
K rakow ie widzieliśmy.

Ale nie należy z tego  pow odu oddaw ać 
się zupełnem u pesym izm ow i. Pom im o wszy
stk o  „Z w iązek" i jego w ystaw y położyły p e 
w ne zasługi — zw łaszczu wobec artystów . 
Za pośrednic tw em  tych  w y staw  przychodzą 
do głosu, tj. do zaszczytu  i p ro fitu  p rzed 
staw ien ia  się oczom  P. T. publiczności w 
znaczniejszej liczbie dzieła a r ty s tó w  młodych, 
k tó re  m im o b rak u  k u  tem u przeszkód i d o 
datn ich  i u jem nych (tj. że nie są  an i a rcy 
dziełam i, odskakującem u gw ałtow nie od przy 
ję ty ch  k ryceryów , aci „kno tam i"  stojącem l 
niżej w szelk iego  arty sty czn eg o  poziom u) f a 
k tyczn ie  do sal Tow. Przyj. S. P. przedostać 
się nie m ogły d la różnych p rzy czy n ; pom ię 
dzy niem i znajdzie się n ierzadko zjaw isko 
godne baczniejsze] uw agi. A z drugiej s tro n y  
i publiczność nasza m a więcej sposobności 
zam iast p rzeglądać ty lko  o leodruk i u  F ris ta  
ftp., p rzy jrzeć się  u tw orom , znaczonym  bądź 
co bądź p iętnem  tw órczej, arty stycznej p ra 
cy, co jej zbytnio  nie zaszkodzi, albowiem  
sm ak  jej 6atetyczny, chociaż np. P ru s  tw ie r
dzi, że społeczeństw o nasze jesf; p rzeeste ty  
zow ane, daleki J<*t od przerafinow ania.

A że tam  przy okazyi jak iś  daw no w y
gasły ta le n t da na  tę  w ystaw ę Jeszcze jedno 
lub więcej św iadectw o sw ego upadku, iub 
też  pan nigdy nic nie m ający ze sz tu k ą  
wapóm ego, zap rezen tu je  sw oje malowidła, — 
zapłaciwszy w Zw iązku w k ład k ą  członkow 
ską, — to  rzecz praw ie n ieun ikn iona i przy 
jednym  ty lko  salonie i z resz tą  Już ta k  bur- 
dno nie szkodliw a. Zw iązek bądź co bądź 
zajął pustą, a pożyteczną placów kę p o śre 
dnika pom iędzy a r ty s tam i a publicznością  i 
ze sw ej roli organizacyi ekonom icznej w y
w iązuje się dobrze

Stw ierdzenie jed n ak  tej pożytecznej roli 
jeszcze nie pociąga za sobą koniecznie po
trzeb y  rozczulan ia się  nad jeg o  w ystaw am i; 
ekonom ia nie zna i znać nie może sen ty  
m entów .

Tym czasem  niedaw no w  Jednym  z w ycho
dzących w K rakow ie m iesięczników  młody i 
u ta len tow any  m alarz robił k rak o w sk im  sp ra 
wozdaw com  arty stycznym  gen era in e  zarzu 
ty, że sw oje zadanie spełniają bez n a leży te 
go pietyzm u, a w skazaw szy  w zniosłość po- 
st-anictwa k ry ty k a , jak o  m iłosnego o bserw a
to ra  w alk  I p rac  a r ty s ty  nad w ydarciem  n a 
tu rze  tajem nic tw órczości, stw ierdził, że tej 
wzniosłości i m iłości k ry ty ce  k rak o w sk ie j 
b raku je .

Oczywiście nie m am y tu  zam irru  L ruszyć 
kopii w  obronie całej k rak o w sk ie j k ry ty k i, 
k tó ra  przew ażnie zadow alnia się, bo nieraz 
musi, spraw ozdaw czą re p g rte rrą . (D. n ).

B, Gabrydsha, Hrzysztofory, Grabów.
W ynajm uje i sprzedaje pierw szorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
sa go tów kę lut na sp ła ty  naw et dw udziesto 

m iesięczne bez zaliczki.

Frecz z towarem pruskim! 
Knpnjole tylko a chrzośotj&n

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY 

*’Ol "» ror-iocsnle się jutro o godzinie 6 minut 10, 
ria-ihed przypada o godzinie 6 minut 15 długość dnia 
godzin 13 minat 15

EALLNDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we czwartek 
Izydora, pojutrze w piątek Winceuteg >.

* raków dni* 3 kwietnia. 
Muzoum etnograficzne w Krakowie (ulica 

Studencka I. 9) uprasza wszystkńh, zajmują
cych się ludem n szym i stykających się z nim 
bhżej, Lby w ozas e nadchodzących św iąt W iel

kanocnych spisali dokładnie wszelkie zwyczaje 
świąteczne, począwszy od „niedzieli palmowej", 
aż do tygodnia powielkai ocnego, a opisy te, 
także fotografie, rysnnki lab przedmioty zwią
zane z tymi zwyczajami raczyli nddesłać do ran- 
zenm etnograficznego.

Pożądane są „palmy", które w każdej oko
licy inaczej składają i w iążą— przedmioty uży
wane przy obchodz!e „z lilijką", „z traczykiem", 
,,z wózkiem" i t. p. — różne „kłapasze", „ko
łatki", „taradajki", któremi chłopcy klekocą w 
wielki piątek, zastępując dzwony, wreszcie ma 
lowane i pisane ja ja .

Fotograf e chodzących ,,z lilijką'*, „z traczy- 
kiem", „z judaszem", „z ktapaczami" — palą 
cych ognie w wielki piątak, przybywających ze 
„święconem" do święcenia, wreszcie chodzących 
w różnych przebraniach i pod różnemi nazwami 
po Wielkanocy i t. d. i t. d. są bardzo pożądam?. 
Każdą fotografię należy zaopatrzyć napisem, 
objaśniającym zd<ęcie 1 podającym miejscowość, 
z której fotografia pochodzi.

Najdrobniejszą notatkę lab przedmiot z wdzię
cznością przyjmie mnzenm etnograficzne. Jeżeli 
tylko te  zapiski i przedmioty napłyną z licznych 
miejscowoaci, to uzupełnią się wzajemnie i przed
stawią donrze zwyczTJe wielkanocne lada na
szego.

Na naszą notatkę o „zaginięciu" „tow arzy
sza" posta S ilberera od.owiedział „Naprzóu" 
wymyślaniem. Nie m yślm y wdawać się w taką 
polemikę, stwierdzamy tylko, że spraw ą „zagi
nięcia" p. Silberera załęły się jnż odpowiednie 
czynniki, które zarządzą przesłuchanie świadków. 
Stwierdzamy dalej, że socyaliści nie czynili za 
Silberorem prawie żadnych posznkiwań, że dom 
Silberera otoczyli strażą, a na wszelkie inter- 
pelacye odpowiadają —  wymyślaniem.

0  obrus Matki Boskiej. Otrzymujemy z dy
rekcyi Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń następu 
jące pismo :

„Z powoda notatki w sobotDiem nnmerze 
"Głosu Narodu" duncszącej o usunięcia obraza 
Matki B isklej z nad bramy wchodowej domu 
pod I. 4 przy ul. Basztowej, prosimy o odpo
wiednie sprostowanie tej wiadomości, gdyż za
miar usunięcia obrazu nigdy nie istniał, a obraz 
został wyjęty jedynie w cela odnowienia, po
nieważ wilgoć i kurz zupe'nie malowidło znisz
czyły.

Na dowód, że Towarzystwo Wzajemnych IJoez- 
pieczeń wszelkie fam lątki, a zwłaszcza świad
czące o rel:'g jnycfc uczuciach miesztcańców Kra- 
ke»a, szanuje i opieką otacza, niechaj posłuży 
fakt, że przy budowie nowego moro ogrodowego 
od ulicy Biskupiej, znajdujący się w dawnym 
murze ib raz  Matki Boskiej znacznym stosun
kowe koszt u  odnowiło i w ozdobnej oszklonej 
Diszy umieściło".

Mleczarnia miejska. W dniu 2 kwietnia br. 
odbyło się posiedzenie komisyi aprowizacyjnej 
pod przewodnictwem I. wiceprezydenta miasta 
Dr Henryka Szarskiego.

M agistrat przedłożył sprawozdanie z prowa
dzenia mleczarni miejskiej za 1. kwartał 1912, 
z którego okazoje się, że mleczarnia pomyślnie 
się rozwija, gdy bowiem w chwili otwarcia mle
czami w stycznia br. sprzedawano dziennie a- 
koło 1000 litrów, to z końcem m r e s  sprzeda
wano p rzesiłj 2000 litrów dziennie. — Ogółem 
sprzedano: w stycznia 40191 litrów, w latym 
47024 litrów, w marca 62287 Ilirów stw ier
dzono, że wskutek otwarcia mleczarni miejsriej 
ceny mleka sprzedawanego w gradnin po 28 do 
32 hal. obniżyły się do ceny miejskiej tj. 24 h n l, 
nadto poprawił i się znacznie Jakość mleka w 
mieście.

Komisya przyjęła sprawozdanie m agistratu 
z zadowoleniem do wiadomości. Zgodnie z wnio
skiem m agistratu komisya przyznała kredyt x 
kwocie 10 000 K na zakupno potrzebnych nrzą 
dień 1 maszyn do konserwowania mleka w po
rze letniej i na zakapno t-zech koni dla nnor 
mowania rozwozu mleka.

Wres7cfe przyjęto do wiadomości sprawc 
zdanie W ydz'ału aprowlzacyjnego e dotychcza
sowej sprzedaży ziemniaków, przyczenr wydele
gowany przbr koniisyę f prowizacyjną podkomi
te t stwierdził, że zakupione przez gminę ziem
niaki są bardzo dobrej Jakości.

Wieczorek kościuszkowski w Półwslu. Na 
powiększenie funduszu budowy Ochronki wZwie 
rzyńcn odbył się w niedzielę dnia 31 marca 
wieczorek kośbluszkowski w lokalu Ochronki 
w Półws'n Zwierz, (ul. Senatorska) — urządzony 
staraniem  kom itetu bndowy Ochronki i grona 
•tańcz na Zwierzyńcu. Słowo wstępne wypowie
dział ke. kan. Stan. Pilchowski.

Następnie dzieci szkolae ze Zwierzyńca ode
grały utwór Jadwigi z Łobzowa p. t  „Korale 
Marysi i Kasi" i „Kościuszko w Petersburgu" 
Adama Staszczyka, oraz oddek, amowały „Przy
sięgę Kościuszki" i , Bitwę Racławicką" T. Le
nartowicza.

Łaskawy współudział przyjęli panowie Ku - 
liński Filicczyk, Stiller i Sitko, którzy odegrali 
kw artet smyczkowy.

Morderstwo W Dąbiu. Wczoraj w nocy do
niesiono tn t. dyrekcyi policyi, że w Dąbia, 
w pobliża koszar artyleryi znaleziono zwłoki 
młudegc mężczyzny. Na miejsce wypadku udał 
się natychmiast komisarz inspokcyjsy p. B aru 
wraz z lekarzem miejskim p. BernaciniLim. Po 
wstępnych dochodzeniach rozpoznano w nieży- 
■-tu 22 letniego robotnika z Dąbia, Józefa 

BaczL a. Na ciele jego znaleziono liczne rany, 
głowa jego rozbita była w okropny sposób kil- 
Loma cięciami jakiegoś ostrego nrrzędzia.

Po odedlanin zwłok do Eakładn medycyny 
sądowej, gdzie podaane zostaną oLdukcyi, roz
poczęto natychm iast energiozne poaznktWania 
za sprawcami morda. Poszukiwania uwieńczone 
zosi ły pomyślnym reznltatem, stwierdzono bo
wiem, że morderetwt: dokona, żołnierz 3 potka 
a riybry i G rzcgirz Świertzak, którego jbstcze 
tej samej nocy wyśledził i aresztował pairol 
wojskowy.

M o ty w ó w  zbrodni śledztwo dotychczas jasz
czu nie us taliło.

Rozbrojenie żołnierza Ubiegłej nocy napadł 
n a  placu Matejki gefreiter 1 pp. na jednego 
z przechodniów, n i łojąc przebić go bagnetem.

Bank Związkowy -  Filia w Krakowie K s i ą ż e c z k i  w kładkow e
Kapta* akcyjny 130,000.000 kor Fundusze ezerwowe  

C a n to *  w y m ia n y  w  l o k a l u  p a r t e r o w y m  f R y n e k  y ł ,
39,000 00C kor 
Lin ia A -B  L. 44).

prryimuje wkładki w rachunku 
bieżącym I sa
Większe kwoty «y,>Iaca bez wypowiedzenia. P o d a5  k re n to r r  opłaca Bank z własnych foadnazów 

1 Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I waluty, przyjmuje zlecenia [na giełdy krąjowe
i zagraniczne pod najdogodnlejsirtsl warunkach.

b t s a i w  w w a-z

Drogi Krzyżowe!
■rtyslyczns wykończenie na 
w rśłnysh wMksśoissb

plótale. blasze ■ papierze w ramach lub baz 
w riżayeb wlslksśdaob.

K w ia t y  m e t a l ó w *  nie czerniejące jako ozdoby p o lo c i  
•ftftrzy I switc, — Obrazy treści ieligi;nej l rodzą- CJ ^ C||
jowe w lamach gustownych — F a r a t r o n y  krzy n i J .
że lampki, kropielnice Irslążki do nabożeństwa. n lź s z r tk

K. Zajączkowski
Kraków PI. Maryacti L 8.

M aw iał a r l r k s M a  r e l lg l ja r a L
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Napaći.ięiy cdebra? Jednak bagnet żołnierzowi, 
pocrem odał nię na poszukiwanie pulicyaata, 
którego jednak nigdzie nie znalazł. Przecho
dzień zwrocit bagnet komendzie wojskowej.

Z taatru „kaweśol1-. Przez ostatnie 3 dni Wiel
kiego tygodnia pozostanie teatr zamknięty. Nadzwy
czajny świąteczny program rozpocznie się w niedzielę 
dnia 7 kwietnia.

Z Cyrku Edit es. świąteczny program Cyrka Edi
son przynosi dramaty „Upadem Kobespierre’a“ _i. „W 
wielkomiejskim bagnie‘‘, dalej „Podróż po kraju Ka- 
byiów“ zdjęcie z natury, Żnrnal Patbego. Część hu
morystyczną reprez-ntuje „Maciuś obrońcą cnoły“, 
oraz „W zastępstwie przyjaciela" wesoły obrazek o- 
snuty na tle życia żołnierzy.

Obława policyjna. Dzisiejszej nocy urządziła poli- 
cv* nocną obławę, rezultatem której było aresztowanie 
około 40 indywiduów obojga płci. Aresztowani po 
sprawdzeniu tożsamości zostaną wypuszczeni na wol
ność.

Pogoda. Dnia 2-go kwietnia term om etr do 
szedł od +  2 1  do +  8'9 Cel. barometr popo
łudnia podnosił się.

Dnia 3-go kwietniao godzinie 7 mej rano 
stan  barometru 737.6 mm., termometru +  0 4 
C., w iatr północny.

K r o n i k a owa
Kurs dla gospodyń wiejskich. Pi^ą nam z

B o l e s ł a w i a  (pow. Dąbrowa):
Dnia 26 marca odbyło się w Mędrzechowie 

ad Bolesław nroczyste zakończenie „kursu dla 
gospodyń wiejskich" urządzonego przez Zarząd 
Główny Tow arzystw a Kółek rolniczych. Knrs 
ten trw ał przez styczeń, loty i mars.ee. Nauki 
udzielały trzy kwalifikowane Siostry Służebni
czki N. M. P. i uproszone do pomocy grono 
nauczycielskie, mianowicie pp. Kierownicy szkół 
z Bolesławia, Mędrzechowa i Grądów, D r Rn 
dnicki ze Szczucina i ks. Szumowski, katecheta 
z Bolesławia. Nadto wykładał przez kilka dni 

. p. Malaezyński inspektor rolnictwa z To
warzystwa Kółek rolniczych. Naukę pobierało 
50 uczenie kobiety zamężne i dorosłe dziewczęta 
w połowic z parafii BolesławskieJ, a w połowie 
z różnych gmin powiatu Dąbrowskiego. — Za
miejscowe mieszkały stale w lokalu kursu.

Na uroczystość przybyło mnóstwo osób, 
przedewssystkiem rodzice i krewni uczenie, przy
byli też zaproszeni geście z bliższa 1 dalsza, 
w szczególn ości wiceprezes Zarządu Głównego 
Towarzystwa Kółek rolniczych ze Lwowa, nie 
strudzony inieyator i organizator kursów Dr 
Br. Dulęba, m arszałek powiatu Dąbrowskiego 
p. Wl. Sroczyński, który bezinteresownie udzielił 
dia kursu lokalu, prezes Zarządu powiatowego 
Kółek rolniczych ks. dziekan J. Pilcb z Olesna, 
delegat krakowskiego Towarzystwa rolniczego 
p. Stan. Jasiński, księża proboszczowie z Bole
sławie, Gręboszowa i Dąbrowy i inni.

Zakończenie kursu poprzedziło uroczyste na
bożeństwo w miejscowej kaplicy, podczas któ 
rego śpiewały na dwa głosy uczenice kursu 
kilka pieśni kościelnych. Następnie odbył się 
popis nczeaic. — Egzaminowane z wszystkich 
przedmiotów wykładanych, wykazały uczenice 
w jasnych odpowiedziach, że odniosły z kuran 
bardzo wielką korzyść. W przerwach odśpie
wały uczenice szereg pieśni patryotycznych. — 
Goście byli wprost zdumieni bogactwem wiado 
mości nabytych przez uczestniczki knrsn w tak 
krótkim  czasie.

Toteż w przemówieniach, jakie wygłosili po 
popisie prezesi Zarządu Głównego powiatowego, 
delegat ck. Towarzystwa rolniczego, marszałek 
powiatu oraz proboszcz miejscowy (Bolesławia) 
wyrazili mówcy nietylko wdzięczność tym wszyst 
kim instytacyom i osobistościom, które dostar
czyły funduszów potrzebnych, ale przedewszyst- 
kiem gronu nauczycielskiemu, które przeważnie 
bezinteresownie tak  skutecznie udzieliło nauki. 

Popis zakończyło przemówienie jednej z ucze- 
imieniu koleżanek serdecznie dzię 

kowała za otrzymaną naukę i dołączyła przy
rzeczenie, łe  starać się będą wprowadzić w ży- 

swoich gospodarstwach nauki i w s ta 

nie, która

cie
zówki otrzymane na kursie. Oby podobne kursy 
odbywały się setkami każdego roku w nasrym 
biednym k r a j u ,  a podniesie się w krótce nasz lud 
kulturalnie i ekonomioznie w niedalekiej przy
szłości. Daj to Boże 1

Z „Sokoła" szczakowskiego. Piszą nam ze 
S z c z a k o w y :

Dnia 31 m arca odbyło się Walne zebranie 
członków tutejszego „Sokoła". Ze sprawozdania 
rozdanego członkom, jakoteż z przemówień na 
żebranin wynika, że Towarzystwo „Sokół" roz
wija się, mimo wielu ciężkich przeszkód bardzo 
pomyślnie. Towarzystwo liczy 93 członków. — 
Urządzono w nbiegłym rokn: 3 wieczorki patryo- 
tyczne, 1 odczyt bezpłatny, 3 popisy gimn. 
opłatek wspólny, 1 bal, 5 przedstawień ama
torskich. Wysyłano 5 razy delegacye do gniazd 
sąsiednich. S ta^ kaay mimo, że część publi
czności miejscowej (inteligencja) bojkotuje „So 
kół“ przedstawia się pomyślnie. M ajątek wy
nosi 2436 kor. 99 bal. Dokonano również wy
boru nowego prezesa, którym został jednogło
śnie Dr Jnlian Tomaszewski.

Do Wydziału weszli: Wincenty Cicbalewski, 
jako I wioeprez., Etomuald Snaeruezańzkl, sekr., 
Adam Bogdani, ’ Czynsz H uttner, Antoni Sikora, 
Wincenty Grzybek, skarbnik, Bolesław Slekań 
ski, Włodzimierz Bermes, Adam Gałuszka, Szcze
pan Klein; zastępcy: Stanisław Pogoda, Ferdy
nand Locs, Karol Kaozer.

Życzyć należy nowemu prezesowi jakoteż 
wydziałowi, by ndało Im aię zaprowadzić w tej 
małej Polonii szczakowskiej zgodę i harmonię 
i wtenczas stanie się warownią silną dla strze 
żenią rozbudzonej idei polskiej.

Kronika llsiecka. Piszą nam i  L i s z e k :  
Jeszcze dnia 24 lntego odbyt Bię w Liszkach 
wiec mieszkańców Liszek i gmin okolicznych 
w sprawie chełmskiej. Obszerna sala nowego 
m agistratu nie mogła pomieścić uczestników 
wiecu. Jednogłośnie uchwalono odpowiednią re

zoleeyę protestującą przeciw czwartemu podzia
łowi Polski.

Ogólne zainteresowanie w szerokich kołach 
ludności wzbudziły dwa wykłady ilustrowane 
obi&zami rzucanymi na ekrao zapomocą skiop 
tikonn, czyli po dawnemu .latarni magicznej. 
To też tutejsze Koło T. S. L. zamierza w nie
długim czasie przeprowadzić zakupno własnego 
skioptikonu w najlepszym gatnnku.

W setną ośm nastą rocznicę przysięgi Koś 
cinszki tj dcia 24 marca i następnego dnia, w 
święlo, 25 marca .odbyły się nroczyste wieczo
ry przy zawsze zapełnionej sali. Słowo wstępne 
wygłos:ł sędzia Antoniewicz z Liszek, deklamo
wał „Pogrteb Kościusiki" Ujejskiego mały W ięc
kowski, następnie członkowie teatru  włościań
skiego odegrał! z przejęciem trzeci obraz z Koś
ciuszki Anczyca (kucie kos, opowiadanie lirni- 
ka, wyprawa Bartosza z towarzyszami). Widzie
liśmy więc na scenie najprawdziwszych Krako
wiaków i Krakowianki, bo lad ziemi ki akow
skiej przedstawiający jedną scenę z życia swo
ich przodków. A że przytem p. Jnlian Zieliń
ski, znany artysta  muzyk, autor melodyjnych 
mazurków grał na barmoninm podczas pauz a 
t8.kŻ9 w stosownych miejscach podczas przed 
stawienia improwizacye na tem aty pieśni naro
dowych i melony i Chopinowskich, wytwarzało 
to razem wszystko pełen nrokn nastrój. Należy 
te ł  podnieść szczególnie dobrą grę panny Lu
dwiki Rospond, jako  starościny Szujsklej, a już 
co się tyczy roli starego Liruika, którego grał 
p. Jan  Więckowski, to nawet scena krakowska 
nie potrzebuje lepszego.

Na kwiecień przygotowuje s 'ę  (po robotach 
polnych wiosennych) obchód kn uczczeniu setnej 
rucznioy uredzin Krasińskiego.

Daremne przygotowania. Piszą nam ze S a 
n o k a :  Przygotowaliśmy się nie byle jak  na 
przyjęcie aroyksięcia Karola Franciszka, który 
ze swoim szwadronem 3 dni miał zabawić w 
Sanokn. Wydano kilka tysięcy koron ze strony 
starostw a i m iasts, wzniesiono tryumfalne bra
my, umeblowano z komfortem ośm pokoi... uło
żono porządek przyjęć, deputaoyi etc. no i na
reszcie po trzykrotnem  zmieniania terminu przy
jazdu uadeszła ostateczna odpowiedź w niedzielę 
wieczór, że arcyksiążs nie przyjedzle.

Szacherkt asenterunkowe przed sądem. Pi
szą nam ze S a n o k a :

W zeszłym tygodniu zakończyła się przed 
zwykłym trybunałem karnym sprawa Dra Cho- 
tinera, lekarza z Bukowska obecnie w Sanoku 
osiadłego i Ludwika Kukiza, ofioyaata sądowego 
z Bukowska, oskarżonych o zbrodnię nsitowa- 
nego przekupstwa lekarza pałkowego Dra Elia
sza z Jarosławia.

Zeszłego roka Dr Chotiner napisał list de 
Dra Eliasza, w którym wstawiał aię o uwolnienie 
od wojska pewnego poborowego, który miał być 
asenterowany w Jarosławiu. W liście tym w oso
bnej kopercie było dołączonych 100 kor. Sprawa 
jednak nie dała się obić, bo pomimo, że Dr E. 
skonstatował n asenterowanego przerost serca 
jednak wzięto go do szpitala pod obserwacyę i 
uznano za zdolnego. — Rzecz cała wydała się 
wskutek listu pisanego przez brata asentero
wanego, w którym te  liście była wzmianka o 
owym kubanfe dla doktora. W skutek wyroku 
sądowego Dr Eliasz został wydalony z wojska, 
skazany na 3 miesiące aresztn i u tratę  dyplo
mu, jakkolwiek bronił się, że przystanę mu 
100 kor. odesłał.

Na onegdajszej rozprawie zarzucał ak t oskar 
żenią Dr Cbotinerowi nsiłowane przekupstwo 
jednak Dr Ch. bronił się w ten sposób, że on 
wprawdzie na instancyę współoskarżonego Kn 
klza i zbadawszy zły stan  zdrowia popisowego 
napisał inkryminowany list, Jednak pieniędzy 
nie załączał i zupełnie o przesłania ich nie wie
dział. Miał to nczynlć bez Jego wiedzy Kukiz. 
Ponieważ owej koperty nie było i nie można 
było skonstatować pisma, sąd snąć przyjął wia
rygodność tego tłomaczepia 1 uwolnii Dra Cho- 
tinera od winy i kary, natom iast skazał Lu
dwika Knkiza na 3 tygodnie ścisłego aresztu. 
Między synami Izraela, dla których Dr Chotiner 
jest czemś w rodzaju cudotwórcy, zapanował 
wielki „jnbel", który zamącił tylko nioco proku 
rs to r wnosząc zażalenie nieważności.

Zgromadzenia i wieczorki w Nisku Piszą
nam z N 1 s k a :

Staraniem tow. „Sokół" odbyło się dni* 30 
■n&tca o godz. 6 wieczorem zgromadzenie człon
ków „Sokoła", na którem referat o „Zadaniu 
„Sokola" w obecnej dobie" wypowiedział ze 
swa^ą druh B i e g a  ze Lwowa.

Staraniem Tow. szkoły ludowej odbył się 
przedpołudniem dala 31 marca w sali „Sokoła 
wiec w sprawie upaństwowienia szkół T. S L. 
w Białej. Przewodniczył inżynier Chmielewski, 
sekretarzował p. Cwiertnia, referował akademik 
Madej. Po dysknsyi uchwalono rozolacyę, wzy 
wftjącą rząd do upaństwowienia stkół polskich 
w Białej.

Staraniem tow. „Sokół" i T. S. L. odbył się 
dnia 31 marca wieczorek ku czci trzech wiesz 
czów narodowych, Mickiewicza, Słowackiego i 
Krasińskiego. Słowo wstępne wygłosił pięknie 
prof Romański z Jarosławia. Pięknie śpiewał 
chór mięsm ny p d batu tą  p. Jachowicza, a prze
jęciem grat na skrzypcach p. Soja przy akom
paniamencie fortepianu (p, Pielowa). HI, ak t 
Kordyana odegrano dobrze, aa uwagę wracała 
gra p. Płachcińskiego, Szymańskiego, Madeja, 
Szols, Dąbka. Całość wypadła pięknie. Dobrze 
też w czasie pauz przygrywała orkiestra „So
koła" pod dyrygenturą p. Głogowskiego.

Zamordowane niemowlę Piszą nam ze S a 
n o k a :  Onegdaj znaleziono pod parkanem  je 
dnego z domów w śródmieściu zwłoki nowo
rodka pici męskiej, zawinięte w szmaty i no
szące ślady gwałtownej śmierci. Policya śledzi 
za wyrodną matką.

Ze świata.
Przekupstwo w intenaanturze rosyjskiej. —  

Z Petersburga donoszą, że w procesie przeciw 
urzędnikom intendantury wojskowej o wymu
szenie i przeknpntwo zapadł wyrok. Pałko^nik  
Tutow skazany został na 2 lata i 7 miesięcy, 
Ketliński i Cwetkow na rok i 6 miesięcy wię
zienia. Nadto mnszą zapłacić rządowi odszkodo
wanie w kwocie 80.000 rnbli. Wszy«tkich trzech 
zaraz uwięziono. Innych oskarżonych uwolniono.

Wiadomości kościelne.
Porządek nabożeństw wielkotygodniowych 

W Katedrze rozpoczyna się we środę śpiewa
niem Ciemnej Ju trzni o 4 - te j ; we czwartek 
msza uroczysta pontyfikalna o 8-ej, w czasie 
której święcenie Olejów, poczem obrzęd umy
wania nóg z kazaniem X. Dra Pęckowskiego;

piątek obrzędy i śpiewanie Męki P. Jezusa 
rozpoczną się o 9-e j ; we czwartek i w piątek 
popełndnin o 4 ej również Ciemna Ja trzn ia ; 
w sobotę ceremonie rozpoczną się o 9-ej, a o 
10 30 sum a; wieczór o 6 ej Resurekcya. W nie
dzielę wielkanocną msze św. będą o g. 6 30, 7, 
8, 9, o 10 sama pontyfikalna z kazaniem X. 
prai, Czesława W ądolnego; nieszpory w pierw
sze i drugie święto o 4 -e j; o l l - e j  przed P. 
Jezusem cud. msza św. cicha.

Wielkanoc (Woskresetiije) według gr. katoi. 
obrządku przypada w następną niedzielę, t. j. 
dnia 7 kwietnia. Porządek wielkotygodniowych 
nabożeństw w gr kak parafialnym kościele św. 
Norberta w Krakowie jes t nar ępnjący: W i e l 
k i  C z w a r t e k ;  nabożeństwo ranna o g. 8, o 
g. 9 suma z nieszporami, o g. 6 wieczorem 
Jatrzn ia  i 12 ewangelii o Męce Pańskiej, W ie l
k i  P i ą t e k :  nabożeństwo ranne o g. 8. o g. 
12 w południe nieszpory i położenie de grobu 
Zbawiciela, W i e l k a  S o b o t a :  nabożeństwa 
ranne o g. 8, o g. 9 sum a z nieszporami, N i e- 
d z i e ł a :  Resnrrekoya o g. 7, cicha msza o g. 
830 , eiuma o g. 10, nieszpory o g. 4. W po 
n i e d z l a t e k  i we w t o r e k :  Jatrzn ia  o g 8, 
cicha msza o g. 8'30, snma o g. 10, nieszpory 
o g. 9.

mianowania I przeniesienia. W s z k o ł a c h  
ś r e d n i c h .  Rada szkolna krajowa zątwięrdaiła 
w zawodzie nauczycielskim i nadała tytuł pro
fesora rzeczywistemu nauczycielowi X. Dr S ta 
nisławowi Rosponduwi w glmnazyum św. Anny 
w Krakowie, nadała posadę nauczycielską X. 
Stanisławowi Szpetnarowi z seminaryum nau
czycielskiego męskiego w Krośnie w szkole re 
alnej tamże, przeniosła zastępcę nauczyciela 
Józefa Gębkę z gimnazynm I w Rzeszowie do 
gimnazym w Jarosławia.

Minister oświaty pornczyt Drowi Helenie 
S i k o r s k i e j ,  sekundaryuszce szpitala św Ła
zarza w Krakowie, nankę hygieny i somgtologii 
W seminaryum nanozycielskiem żeńskiem w K ra
kowie.

ZmaHi. Andrzej O c z k o w s k i ,  krawiec, 
przeżywszy la t 35, zmarł dnia 1 b. m. w Kra
kowie.

Władysław J a r o s z ,  przeżywszy la t 23, 
zmarł 31 marca w Krakowie.

Marya Oktawowa, br. H a i s d o r f o w a ,  prze
żywszy la t 47, zmarła dnia 31 m arca w K ra
kowie.

Anna K r u s c h a n d l o w n ,  wdowa po se
kretarzu kolei pańbtwowej, przeżywszy lat 54, 
zmarła 31 marca w Krakowie.

Kwęsta wielkanocna w kaplicy Sióstr Naea- 
retanek przy ul. Warszawskiej.

W i e l k i  p i ą t e k .
W. PP. od godziny 9 —10 Zdzisławów* Włod

ków*, 10— U  hr. C. Badeniowa, 11— 12 Marya 
Nowak, 12— 1 Fjoryanowa Różycka, 1—2 Zofia 
Dunin Brzezińska, 2 —3 Felicja Homolaezowa, 
3 —4 Z. Sokołowska, 4 —5 Jadwiga Lr-sikowa, 
5 — 6 hr. Jadwiga Bnińska, 6 —7 Aleksandra 
Lityńska.

W i s l k a  s o b o t a .
W. PP. od godziny 9— 10 Zofia Dunin Brze

zińska, 10— 11 J. Jancseweks, 11— 12 AUiksan- 
drowa Mańkowska, 12— 1 Panlina Goeblowa, 
1— 2 Aleksandra Lityńska, 2— 3 W. Leowa, 
3— 4 Gabryolowa Wędryehowska, 4— 5 Zofia 
Mańkowska, 5—6 hr. Jadwiga Bnińska.

Ze sportu.
Zawody piłki nożnej K. S. Cracovii. W nie

dzielę 7 i Poniedziałek 8 bm. rozegra Cracovia 
dwa matche z Bndapesti Egyetemi Athletikai 
Clobem. Jest to drużyna uniwersytecka, jedna 
z najlepszych dtngokUsowych budapeszteńskich. 
W nbiegłym rokn pokonała dwukrotnie Pogoń 
lwowską w stosnnkn 3 :2  1 3 :2 , z jej wyników 
jesiennych wspomnieć należy u a tc h  z Bndepesti 
Torna Kiub 0 :1 . Tempo, jakiem  rozporządzają 
drożyny węgierskie stworzyć powinno grę inte 
resnjącą, uwłaszcza wobec zmian przeprowadzo
nych w składzie CracoYii. Bilety w przedsprze
daży nabywsć można w firmie Anto, magazy
nie p. Drobnera, Kasie Zamówień plac Maryacki 
oraz w sklepie p. A. Weisamanna ni. Szewska. 
Bilety członkowskie aż do godz. 11 przedpot 
w dnia matcha, sprzedaje się w Parka gier 
przy kasie.

włamania w Podgórza są identyczni. Policya 
zarzuciła już na pewne podejrzane miejsca całą 
sieć śledczą. Wykluczonem Jest, aby włamywa
cze nie mieli wspólników, którzy informowali 
bandę o stanie kasy, wysokości „zarobku" itp. 
Weaług przypuszczeń policji włamywacze w K il
a r  godzin po włamaniu opuścili Kraków a. na
wet jsgo okolicę i przenieśli się w inną stronę 
za łupem.

Na kasie wertheinoowskiej w Podgórzn zna
łaś ty organa śledcze odciski palców, k tóre od- 
fotegrafowano.

ftoąartiar tgitn afelsfciata v Irnkę-sri*.
Środa. „Irydyou" i „Nieboska komedya", Z. S ta 

sińskiego, dla młudzieiy szkolnej. (Ceny zniżone do 
potowy).

Czwartek, piątełi i sobota. Teatr zamknięty. 
Niedziela popoł. „Pan Geldhab", komedya w 3 

s k t  Aleks. hr. Fredry.
Niedziela wieczór. „Szklanna góra", baśń w 3 akt. 

(5 odsl.) J. Sarneckiego.
Poniedziałek popoł. „Nerwowa awantura", szt. 

w 3 akt. Gabryeli Zapolskiej.
Poniedziałek wieczór. „Legion", 10 scen dram. St. 

Wyspiańskiego.
Wtorek. „Paweł I", dramat w 7 obrazach D. Me- 

reżkowskiego.
Środa. „Ulubieniec kobiet", krotoohwila w 3 akt. 

M. Hennequin’a i J. Mittcbell.

Węgiel „Kmita**
z jednej wyłącznie polskiej i katolickiej kopalni w 
kraju, przewyższający dobrocią drogie marki pruskie, 
de Dabycia na Skłszztf węgls „Kmita", ul. Warszaw
ska (tuż za mostem) num. tel. 1147. Ceny najniższe.

Kwesty wielkotygodniowe.
Kwesta w kościele CO. Bernardynów.

W i e l k i  P i ą t e k .
W. PP. od godziny 9—10 Helena OlknsznU 

kówna, 10—-11 Hermina Lemochowa, l l — 12 
W anda Korab Lsskowska, 12— 1 Stefania Pod wi
nowa, 1— 2 Aniela Sewerynow», 2— 3 Jadwiga 
Mikotajczykowa, 3— 4 Helena Ganterowa, 4— 5 
Aleksandra Walzowa, 5—6 Marya Knczerówna 
i Irena Podwinówna, 6— 7 He'ena Wsłaszkowa.

W i e l k a  S o b o l a .

W. PP. od godz. 9—-10 Helena Olkuszni- 
kówna, 10— 11 H eroina Lemochowa, 11— 12 
Wanda Korab Lsskowska, 12— 1 Stefania Pod- 
winowa, 1— 2 Aniela Sewerynowa, 2— 3 Jadwi 
ga Mikotajczykowa, 3— 4 Helena Ganterowa, 
4— 5 Aleksandra Walzowa, 5—6 Helena Kacze- 
równa I Irena Podwinówna, 6— 7 Helena Wa- 
taszkowa.

Znaczne włanunit w Podgórzu.
Ubiegłej noay włamali się do biura zboru 

izraeiickiego nieznani sprawcy i skradli z kasy 
wertheimowskiej 20.000 kor. gotówką, oraz kii- 
kanaśoie książeczek oszczędnościowych. Złodzie
je otworzyli wejściowe drzwi wytrychem, poczem 
otworzyli sobie drzwi, prowadzące ze sieni do 
kancelaryi. Tutaj za pomocą t. zw. dziurkowa
nia wyrwali z tylnej ściany kasy znaczny o- 
twór i przy pomocy szczypcy wyciągnęli z kasy 
całą jej zawartość.

Rano zawiadomiono policyę, która wszczęła 
energiczne dochodzenia. Ja k  przypaszczają wy
trawne sity tut. policyi, włamywacze są tymi 
samymi, którzy włamali się przed kilku tygo
dniami do izraeliokiej kasy sierocej, oraż do 
zakładu zastawniczego w Rzeszowie. Wskazuje 
na to jeden i ten sam sposób zniszczenia kasy 
oraz sprytne wybadanie miejsca operacyi wła
mywaczy, którzy nie ściągnęli na siebie przed 
włamaniem podejrzenia.

Na wieść o włamaniu udał się do Podgó
rza nasz sprawozdawca, który w ten sposób 
opisuje miejsce występu rzezimieszków: W
ulicy Józefińskią] pod 1. 7 znajduje się  łaźnia. 
W dom ku tym po lewej stronie od frontu znaj
duje się biuro izraeliokiej gminy wyznaniowej. 
Brama głównego wejścia jest licho ouadzoną w 
zawiasach, zamek również prymitywnej roboty. 
Drzwi te  nie przedstawiały zatem dla włamy
waczy żadnej przeszkody. Włamywacze uporali 
się, otwierając Je wytrychem. Z drzwiami, pro- 
wadzącemi zs sieni do biurs, Jeszcze słabiej 
zbadowanemi, niż wejściowe, uporali się wła
mywacze również przy pomocy wytrycha.

Po pokenanin tych trudności wnętrze k an 
celaryi stało dla opryszków otworem. PierwBiy 
pokój pozostawili bandyci w spokoju dragi po 
kój również nie zwrócił ich nwagi. W trzecim 
dopiero, gdzie znąjdnje s!ę wertheimowska, kasa 
bandyci zaczęli gospodarować.

Kasę opartą o jed> ą ze śei-n  odsunęli wła
mywacze więcej kn środkowi i przy pomocy 
świdrów wywiercili kiikaHaście otworów. Trzy 
strony powierzchni, objętej dzinrkami wycięli 
włamywaozo przy pomocy prawdopodobnie piłek 
stalowych. Następnie blachę kasy odstającą 
przyciągnęli na zewnątrz obcęgami. Uporawszy 
się w ten sposób ze śd an ą  kasy, stali się po
siadaczami całej znajdującej się tam  gotówki. 
Na znaczną wprawę włamywaczy wskazuje ró
wnież fakt, że wybicie dziury nastąpiło w cen
trum kasy, tam, gdzie się schodzą przegródki. 
Włamywacze fachowi wybijają zawsze w ten, 
a nie inny sposób otwory, aby zaoszczędzić so 
bie pracy. Zam iast wybijać więc kilka otworós 
w kilku miejscach, wybijają jedną „centralną 
Jamę", zyskując w ten sposób na czasie i osz 
czędzając sobie zachodu.

W ten sposób zdobyli włamywacze — jak 
to zdołano Już stwierdzić — 15 000 koron go
tówką, oraz za 20.000 kor. papierów wartoś 
ciowych.

Po podłodze biura porozrzucali włamywacze 
mnóstwo kwitów, nie przedstawiających żadnej 
wartości. W pośpiechu rozrzucili również po 
ziemi drobną monetą około 8 koron.

Na miejsce włamania zjawiły się natychm ast 
po zawiadomieniu organa śledcze. Przybył więc 
naczelnik ekspozytury policyi w Podgórzn nad
komisarz p. Krzyżanowski z agentami, inspektor 
poi. krakowskiej p. Karcz oraz insp. policyi 
miejskiej p. S&lz i rozpoczęło się śiedztwo. — 
Stróżka domu, w którym spełniono włamanie 
opowiada, że dobrze już po północy słyszała 
dziwne szmery i stukania, jednakowoż bała się 
wyjść zobaczyć.

Policya z zebranych dotąd drobnych faktów 
przyszła niezbicie do przekonania, iż włamywa
cze, którzy, włamali się do zakładu zastawni 
czego w Rzeszowie i włamywacze z ostatniego

Z sali sądowej.
0 szpiegostwo sądowe.

Dziś przed trybnnalem zwyczajnym sądu 
kraj. karnego, odbyła się rozprawa przeciw Ma> 
ryanowi Piechocińskiemu oskarżonemu o zbro
dnię szpiegostwa na rzecz jednego z państw 
ościennych. Rozprawie przewodniczy r. s. Ja- 
siowicz, oskarża prok. Dr Morawski, broni adw. 
Dr Przeworski. Z ramienia wojskowości zasia
dają kapitanowie sztaba p±>. Rybak i Moraw
ski.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, Oraz kilku 
listów rzucających ciekawa światło na krecią 
robotę szpiegów w Galicyi trybuna, przystąpił 
do przesłuchania oskarżonego.

W czerwca nb. r. aresztował policya k ra 
kowska nr tut. dworca kolejowym Maryana 
Piechocińskiego, który od szeregu la t zajmował 
się szpiegostwem na korzyść Rosyi. Areszto
wany był podkomendnym znanego attaohó ro
syjskiego Marczenki w Wiedniu i wraz z nim 
wysyłał szpiegów na całą Anstryę, a szczegól
nie Galicyę.

Podczas mającej wyniknąć wojny an stro - 
serbskięj Piechociński znajdował się w Wiednia, 
gdzie przeprowadzał s ta łą  ewideneyę sił wojen
nych Austryi.

Po odczytaniu niektórych listów pisanych 
przez Piechocińskiego trybunał ze wzgiędo na 
tajemnicę wojskową zarządził tajność rozprawy.

Sraniba literacko-artistiUM
Konkurs na teatr w Wilnie. KoaKnrs na 

projekt tea tru  miejskiego w Wilnie rozstrzy
gnięto onegdaj, koperty jednak z nazwisKaml 
autorów nagrodzonych będą otwarte dopiero w 
dnin 9 b. m. Pierwszą nagrodę (1250 rb.) przy
znano projektowi, skomponowanemu na tle  ar
chitektury klasyeznąj, nadesłanemu, jak  się do
wiaduje „Kuryer litewski", z Warszawy. Druga 
nagroda (750 rb.) przypadnie, jak  się zdaje, 
Wilnu.

Bronisław Minkowicz Wysoezańskl. „Wy
klęci ", trypty* dramatyczny. Zwięźle, bo tylko 
na 108 stronach swej książki zamyślił p. W y- 
s o o z a ń s k i  przedstawić dzieje wyklętych t  J. 
Adama i Ewy wraz z ich potomstwem. Zamiar
0 tyle śmiały, o ile nie nowy. „Tragedya czło
wieka", „Eroe i psyche”, to dwie, powszechnie 
(u nas) znane próby syntetycznego n jęd a  dzie
jów ludzkich — próby śmiałe, zakreślone sze
roko i dokonane ze znaeznem powodzeniem.

Autor „W yklętych" nprośclł sobie pracę. 
Dia Jego syntezy wystarcza tryptyK z tak  cha
rakterystycznym i momentami, jak  „W raju", 
„łża dworze księcia litewskiego" i „W Monte 
Cario". W obrazkach tych brak wszelkiego tła
1 środowiska.

Sceaaryusz I aktu („W R aju") wylicza kil
kadziesiąt nazw przedpotopowo-podzwwrotniko- 
wej fiory i fauny i to wyliczenie ma w ystar
czać fantazyi czytelniku, aby wyobraził sobie 
raj, gdzie Chawa (Ewa) o ruchach „gibkiej 
rozkosznej łasicy" wyleguje się w słońcu i tę 
skni za Adamem, który ją  opuścił (z jakiego 
powodu, au tor nie mówi — a szkoda I). W no 
cy okazuje się Chawie wąż o kędzierzawej gło
wie Adama, całuje Ją i nagie opada z niego 
łuska. Chawa widzi Adama w rajskiej szacie. 
Rankiem zjawia się przed nimi archanioł z plo- 
mienutym mieczem i wypęlza ich z ra jn :

„Na drogę żyoia stąpcie znojną, łzawą, 
K l ą t w ą  m i ł o ś c i  ś c i g a n i  i z ł o t a "  

i wśród błyskawic, grzmotów i wichru — o- 
puszczają pierwsi rodzice raj. W ierna kopia 
biblii. Płodem fantazyi je s t tylko przebranie 
Adama w węża i opowiadanie o lwicy, rodzą
cej „zabawne m łola" nad brzegiem Eufratu. 
Widok ten badzi w Cb&wie kobietę, wobse 
czego rola węża-kusicie.a je s t zbyteozaą.

„Klątwą miłości ścigani i ztota" — ma być 
przewodnią ittoą tryptyku. W myśl tej idei (fra 
zesa) ks ą ie  Ryn rolo (A kt U) m iża więc gdo- 
być miłość Julianny tylko pod warunkiem na
pełnienia je j skarbca zlotem Dokonać tego na 
rozkaz księcia ma młody, przystojny alchemik 
Joan (dotąd bywali aicheoilcy starcami), który 
może odkryłby sposób robienia słota, gdyby nie 
zakochał się w księłaie Biracie, małżonce Ryn- 
golda. Nieszczęśliwi kochankowie giną „od s tru 
tego Jaśminem powietrza"... Dowiedslawszy s :ą 
o tein książę, zawołał tragicznie: „Joan uie
żyje... któż zrobi mi złoto!"

Niemniej wzruszającą historyę przedstawia 
trzeci obrazek tryptyk* • „W Monte Czrlo". U- 
tracyusz Bolek przegrał wszystko. Odebrał so
bie więc życie i to właśnie w chwili, kiedy ko
chająca żona, Anka szukała go w sali gry z 
50.000 fr. Autor bowiem wyprowadził na scenę 
śmiesznę (psychologicznie) figurę barona Vay- 
dcit'a, który zakochany do szaleństwa w Ance, 
wręcza Jej bezinteresownie pieniądze, aby ra to 
wała męża. Zegna ją  z rozpaczą na zawsze i 
w towarzystwie kokot, pokrzykujących „ V iyo  
Tamonr", idzie na Kolaryę. Aace nie pozostało 
nic innego, Jak oszaleć Drze więc w strzępy 
banknoty, „ciśnie Je do nst i krzyczy: Pienią
dze, pieniądze!“
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C ZESK IC h  K A S  O SZC ZĘDN O ŚC I 

Filia w Krakowi*.

W ^ Y A l N A t K f n J
oszczędnościowe około koron 115,

Potatrt rentowy opłaca buk i właujeb fwduszów
WSZELKIE TRANSAKCYE BANKOWE W RAMACH STATUTU.

. . .  C P W f t*  SFORfTELEN
W c h ó d  o d j j H c y  «w< j a n a it l f

i ł / k U f D K L j j L Ł r t Kl l d p

Przekazy, akredytywy, in k as j a na w szystkie miejsca kra
jowe, zagraniczne i zam orskie, —  Kopno I nprseSas ob
cych walut, monet i wszelkieb papierów wArbłŚcfowych.

HajtaAue przekazywanie pieniędzy do Ameryki za 
dnictwem własnych banków

- K R A K Ó W  - 
R ynek I. 16

POUOtA

Świeczniki elektryczne, lampy naftowe i spirytusowe. Serwisy por
celanowe oU kęr. 12 h. 90r z pięknym, weźmywalnym deseniem. 
Garnitury do umywalni fajansowe od koron 5 do koron 50. — 
Szkło stetewe i ltifosusowe. — Srebro Ghristofla. — Herdc' "  ' ’
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T ak przedstaw ia się trefić „W yklutych* 
try p ty k u , k tó ry  nie Jest niesem  innem , Jak  ty l 
ko trzem a luźnemi scenami. B rak  wyraźnej idei 
przewodniej, a czynom i myślom osób działają
cych (mówiących) brak  podkłada psycholog! 
cznego. W yrażenia zaś tak ie , jak : przezdrowie 
pospytaj, staw ić się tn  będę i t. p. nie wzbo
gacają  bynajm niej Języka

Pewną w artość lite rack ą  posiada ty lko 
b razek : N a dworze k sięcia  litew skiego. Dyalogi 
są  dość zręcznie prowadzone i akcyu w k ilka  
m om entach zaciekaw ia. Mi.

Dział ekonomiczny.
Bank hipoteczny we Lwowie. W czoraj od 

było się w e Lwowie 44 walne zgrom adzenie 
akcyonary  uszów  gal. akc. B anku hipotecz
nego pod przew odnictw em  hr. A dam a Gołu 
chow skiego.

Prof. Dr Tiii re fero w ał spraw ozdanie Ra 
<ly nadzorczej o zam knięciu  rach u n k ó w . Mi 
ino trudnych  w arunków , spow odow anych 
w ysoką stopą  procen tow ą i pow szechną s ta  
Knacyę na ta rg u  pieniężnym , zam knięcie wy 
k a su je  woale pom yślny rozw ój w szystk ich  
działów  bankow ych. To też  zysk  czysty w 'ro  
k u  ubiegłym  Jest o 363.820 k o ro n  wyższym  
niż w ro k u  1911 i w ynosi 3,134.583 kor.

W dziale h ipotecznym  np. zaliczył B ank 
pożyczek hipotecznych w kw ocie 23,969.000 
koron a  sprzedał listów  hipotecznych ze łą 
czną sum ę 30,170.600 koron. — O gólny stan  
pożyczek w yszedł z dniem  31 g ru d n ia  1911 
206.653.578 kor.

Filie i ek sp o zy tu ry  przyniosły  nadw yżkę 
czystego zysku  w łącznej kw ocie 553 555 
koron.

In te resa  przem ysłow e, w k tó ry ch  Bank 
hipoteczny bierze udział, p rzedstaw iają  się na 
ogół pom yślnie.

Pom yślnie rozw ija się przedewszye^kń m 
B a n k  p r z e m y s ł o w y ,  k tó ry  w pierw szym  
ro k u  w ypłaca Już 6 proc. dywidendy.

w  głosow aniu  udzieliło zgrom adzenie za 
rządow i B anku ab so lu to ryum  i uchw alono 
w nioski Rady nadzorczej co do rozdziału 
czystego zysku.

Z dalszego porządku  dziennego uchw alono 
n a  w niosek  D ra  L oew enateina zm ianę n ie
k tó ry ch  p u n k tó w  s ta tu tu . W sk u tek  te] zm i* 
ny będzie odtąd. B ank hipoteczny przy jm o
w ał pieniądze na k s i ą ż e c z k i  w k ł a d  
k o  w  e.

Ciągnienie k sów  Przy ciągnieniu losów Ru- 
d o l f a  z r. 1864 główna wygrana 30.000 kor. 
padła na Ber. 2937 Nr. 22. — Przy eiągnieniH 
losów r e g u l & c y i  C i s y  4 procentowych w Bu
dapeszcie główna wygrana 180.000 kor. padła 
na seryę 3624 Nr 50. — Przy ciągnieniu losów 
t u r e c k i c h  w Konstantynopolu główna wy
grana 400 000 fr. padła na Nr 516534. — Przy 
Ciągnieniu losów k s i ą ż ę c y c h  b r u n s z w i o -  
k i c h  główna wygrana 180.000 mk. padła na 
ser. 6788 Nr. 16.

Galicyjska Spółka zbytu bydła i trzody chlewnej.
Dnia 27 marca odbyło się w sali posiedzeń 

lwowskiej Filii Zakładu Kredytowego Walne 
Zgromadzenie Spółki zbyta bydła i trzody chle
wnej z ogr. por. we Lwowie. Przewodniczył p re
zes Spółki Dr M. Lisowieck', w zgromadzenia 
wzięli adz ia ł: del. min. rolnictwa r. dw. Dr H. 
Kadicb, delegaci Towarzystwa Kółek rolniczych, 
Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie, Towa
rzystwa rolniczego w Krakowie i lwowskiej filii 
Zakłada Kredytowego.

Dyrekcya Spółki przedstawiła Walnemn Z gro
madzenia sprawozdanie ze swej działalności do
piero czteromiesięcznej.

Mimo trudnych waiunków sprzedała „Spót- 
k a“ w ciągu 4 miesięcy 32.184 sztuk nieroga
cizny, z czego na wrzesień przypada 5887, na 
październik 9924, na listopad 6408, na grudzień 
9905 sztok. Sprzedaż odbywała się z wyklucze
niem wszelkiego pośrednictwa.

Spełniając swe zadania wytwórcze Spółka 
udzielała producentom nisko procentowych za 
liczek na opas bydła, pośrednicząc przeważnie 
także przy zakupnie i sprzedaży tego bydła. 
Wosokość tych zaliczek wyniosła s dniem 31 
grudnia 1911 K 419.290, a udzielony w tym 
czasie producentom kredyt przeniósł sumę pół 
miliona koron. Spółka objęła w połowie listo
pada rozpoczętą przez Tow. gospodarskie akcyę 
zakupna cieląt w Czechach.

Spółka poświęcała też baczną awagę tran 
sportowi bitego mięsa. Ponieważ sprawa ta  do
maga się gwałtownej reformy Spółka wd'ożyła 
akcyę celem wybudowania 30 wagonów lodo 
wych i 50 wagonów mięsnych nowego typu, co 
przyczyni się po jej zrealizowania do usanięcia 
niedomagać na tom pola, przynoszących szkodę 
zarówno producentom jak  i konsumentom. Po 
przedstawienia tego sprawozdania uchwalono 
Dyrskcyi udzielić absolatoryum z jej działal
ności.

Z wielkiem zadowoleniem przyjęto Walne 
Zgromadzenie odczytanie pisma m agistratu mia
sta  Krakowa donoszącego o zamiarze przystą
pienia miasta do Spółki w charakterze członka.
W ten sposób w kooperaty 
dą się reprezentanci m iast i harmonizować będą 
interesy producenta i konsumenta z wyklucza
niem pośrednika.

Nastąpiły wybory do Rady Nadzorczej na 3 
lata, które wraz z ukonstytuowaniem się Pre 
zydyum dsły następujący w ynik : prezes Spółki 
Dr M&ryan Lisowieck], wiceprezes Edward Mau- 
rizio. Do Rady Nadzorczej weszli jako  członko
wie: Telesfor Adamski, Aleksander Dąmbski, 
Dr Stanisław Hofmokł, Maryan Jaroszyński, 
Henryk Potworowski, Dr Jan K anty Steczkow
ski, P iotr Treter. Jako zastępcy członków: Dr 
Jan  Adamski, Bronisław Dulęba, Dr Józef Ra

czyński, Stanisław Ujejski i Aleksander hr Wn- 
dzlcki. Do wydziału wykonawczego w esz li: o- 
prócz prezesa — Dr Jan Kanty Steczkowski, 
Edward Maurizio i Telesfor Adamski.

Sprawy węgierskie-
’•* 3 kwietnia

w ę- 
ciągu roz- 
Khuena i

?e!earp*nsy „Słoł-j 3

Z sejmu węgierskiego.
Na posiedzeniu w czorajszem  Sejmu 

g iersk iego  toczyły się w dalszym  
praw y nad ośw iadczeniem  hr. 
w nioskiem  K ossutha.

P. P o l o n y  i ośw iadcza się za w nioskiem  j 
K ossutha i dziwi się, że sp raw a rezolucyi j  
o mało nie doprow adziła do abdykacyi m o
narchy, k tó ra  zresz tą  w ym aga zgody sejm u 
w ęgierskiego i p a rlam en tu  austryack iego . 
Jeżeli p raw dą jes t, że k ró l groził ab d /k ac y ą , 
to  należało to  trzym ać w tajem nicy, łizą t 
pow inien liczyć się, z p raw am i n a tu ry . P rzy  
szłego panującego n ie w olno oskarżać przed 
narodem  w ęgierskim . (W ielka wrzawa). S tron  
nictw o m ów cy będzie dalej walczyć z całą 
energią.

P r e z y d e n t  przyw ołuje do porządku  p, 
S f l m e g y ’ e g o ,  k tó ry  zawołał, że k ró l żyje 
z łask i p a rty i pracy.

W Izbie pow staje  znów  kolosalna w rza
wa, posłow ie z m iejsc pow stają.

P r e z y d e n t  przyw ołu je następn ie  do po
rządni! p. P o l o n y  i’ e g o ,  k tó ry  w yraził się 
że regiony, gdzie rządzi panujący, nie są  Ja- 
k iem ś tow arzystw em  akcyjnem , z k tó rego  
kierow nictw a łatw o  zrezygnow ać.

W rzaw a w Izbie w zm aga się.
P rezy d en t przyw ołuje w dalszym  ciągu 

do porządku kilku  posłów, pos. P o l o n y i  
zaś ośw iadcza, że dalekim  był od zam iaru  
obrażenia m onarchy  1 prosi Izbę o przeba- 
c ien > . Rów nież p. S f l m e g y  uspraw iedliw ia 
sw e w yrażenie

Z abiera głos p. D e s s y  (partya Ju stb a) 
Rozw iązanie przesilenia nazyw a nieszczęśll- 
wem, bo dia rządu  n iem a obecnie wyjścia z 
sytuacyi. P rzepaść m iędzy K oroną a n aro 
dem  zw iększa się. Żaden z członków s tro n 
n ic tw a m ówcy nie będzie za ostatecznem  
rozw iązaniem  spraw y re fo rm y  w yborczej, 
)ez defin ityw nego rozw iązania spraw , k tó re  

się z n ią  łączą.

Posiedzenie dzisiejsze.
Budapeszt. (T. B.) Na dzisiejszem  posie

dzeniu sejm u p. R a t h  (p a rty a  Ju stb a) w 
dalszej dyskusyi zarzuca rządow i i w iększo
ści, że prow adzą sw aw olną politykę. A kcya 
p arty i rządow ej zw raca się przeciw  m ini
stro w i wojny, a  w łaściw ie przeciw  następcy 
tronu . (Zaprzeczenia na  prawicy). Chce się 
wywołać podejrzenie, że następca tro n u  sk ło 
nił cesarza  do zajęcia s tan o w isk a  przeciw  
rezolucyi. (Głosy n a  prawicy: B ardzo sm u
tno , że się tu  tak ie  m ow y wygłasza! W rza
w a n a  sk ra jn e j lewicy)

Posiedzenie trw a  daiel.
Budapeszt. (Teł. w{.) Na dzisiejszem  posie

dzeniu Izby zakończono rozpraw ę o pouownej 
nom inacyi gab inetu  h r. K buen H edervarego. 

rzy ję to  do w iadom ości odręczne pism o k ró  
ew skie i odrzucono w niosek  K ossutha, aby 

na to  pismo odpowiedzieć osobnym  adresem .

Znowu dymisja premiera węg.
Budapeszt. (Tel. wł.) Obiega pogłoska, że 

przed W ielkanocą hr. K huen-H edervary  poda 
się do dymisyi. Sam on przyznał, że jeg o  
pow ołanie nastąp iło  w w aru n k ach , k tó re  
w prost u n i e m o ż l i w i a j ą  m u pozytyw ną 
pracę.

Budapeszt. (Tel. wł.) Coraz silniej u sta la  
się pogłoska, że hr. K huen H edervary  w sk u 
te k  popełnienia szeregu  błędów przed, pod
czas i po p rzesilen iu  —  będzie m u s i a ł  u 
s t ą p i ć .

Madryt. (T. B.) „El M undo" donosi, że u 
dało n e  stw orzyć p ustaw ę d la porozum ie 
nia m iędzy F rancyą a  H iszpanią w spraw ie
M arokka.

Pośrednictwo mocarstw.
Wiedeń. (Te!, w ł) „N eue F re ie  P rea se“ 

donosi ze sfe r dyplom atycznych, że m ocar 
a tw a prow adzą jeszcze rokow an ia  o sposób 
pośredn ic tw a pokojow ego u P o rty . Nie m a 
zgody co do tego, czy m ocarstw a m ają uczy
nić wspólne k ro k i podobnie ja k  w  Rzymie, 
czy też  k ażd 9  z osobna p rzedstaw iać sw e 
w arunki.

Zwycięstwo rewolucyl.
Londyn. (Tel. wł.) R ew olucyoniści me 

ki-ykańscy odni śli na całej linii zw ycięstw o 
Dni władzy M adery są Już policzone.

Pekin pozostaje stolicą.
Londyn. (T. B.) „M orning P o s t“ donosi 

S z a n g h a j u ,  że zgrom adzenie narodow e w 
N a n k  i n i e uchw aliło po żywej dyskusyi 
20 głosam i przeciw  6 przenieść siedzibę rzą  
du prow izorycznego do Pekinu.

Strajki.
Strajk angielskich górników.

Londyu. (T. B.) D otychczas 156.0‘JO gó r
ników  ośw iadczyło się przeciw  pow rotow i 
do pracy, 141.000 za zaprzestan iem  s tra jk u . 
D zienniki tw ierdzą, że je s t  w ątpiiw em  czy 
do p rzerw an ia  s tra jk u  po trzebną je s t  zwy 
k ła  w iększość czy w iększość dwóch trzecich 
głosów. Jen e ra ln y  se k re ta rz  zw iązku górn i
czego tw ierdzi, że konieczną je s t  w iększość 
dwóch trzecich . K w estya ta  będzie ju t ro  ro z 
strzygn ię tą .

Dalszy strajk w Anglii.
Londyn. (Teł. wł.) W brew  poprzednim  przy

puszczeniom  głosow anie górn ików  w sp ra 
wie s tra jk u  wypadło w znacznej w iększości 
ua korzyść dalszego s tra jk u . Jeśli s tra jk  
p o trw a  jeszcze dw a tygodnie, to  w Anglii 
nastan ie  zupełny zam ęt kom unikacy jny  i go
spodarczy.

Londyn. (Tel. wł.) Król Je rzy  p rzesła ł p re
zydentow i lokalnel adm inlstrauy! B urnusow i 
1000 gwinei na złagodzenie nędzy, wyw ołanej 
stra jk iem . K rólow a i k ró low a m a tk a  ofia
row ały po 1000 funtów  szterllngów .

Zakończenie strajku.
Wiedeń. (Teł. wł.) W o k ręg u  górniczym  

Cieplic bezrobocie się  skończyło a  27$tysięcy 
g ó rn ików  pow róciło do pracy.

0 prawo glosowania kobiet.
Londyn (Tel. wł.) W Izbie gm in zgłosił 

wczoraj przyw ódca ro b o tn ik ó w  M acdonald 
w niosek, zaprow adzający praw o głosow ania 
kobiet.

W edług tego  w niosku  wszyscy mężczyźni 
i kobiety, liczący 21 lat, k tó rzy  są  w Anglii 
urodzeni lub natu ralizow anl, a  u staw a  nie 
w yklucza ich od p raw  obyw atelsk ich  m ają 
m ieć czynne i b ierne praw o w yborcze. I

Cesarz Wilhelm w Szwajcaryi.
Berlin. (Tel. w ł.)Program  podróży cesarza 

W ilhelm a do Szw ajcaryi zosta ł rozszerzony 
7 b. m. cesarz będzie w Lucernie, poczem 
z prezydentem  Szw ajcaryi uda  się do F lue 
len, gdzie sp o tk a  się z dosto jn ikam i k an to  
nu Uri. N astępnie uda się do Alsdorf, gdzie 
weźmie udział w uroczystościach n a  cześć 
Telia.

Włoski związek awiatyczny.
fiżyni (Tel. wł.) Król i p rezyden t m ini

s tró w  postanow ili założyć narodow y zw iązek 
aw iatyczny i przyjęli na  posłuchaniu zoaaego  
aw ia ty k a  w łoskiego Zara, k tó ry  zostan ie 
prezesem  now ego zw iązku.

Zatonięcie statkn.
Berlin. (T. B.) N iem ieckie T ow arzystw o 

kablowe donosi z M elbourne: P arow iec „Coon- 
»ana“, k tó ry  20 m arca w yjechał z p o rtu  
H edland w północno-zachodniej A ustra lii do 
północnych portów  A ustra lii zaginął. Dziś 
nadszedł te legram , że 7 pow odu silnego 
o rk an u  parow iec za to n ą ł w raz i  50 pasaże
ram i i 80 ludźm i załogi.

Dzielna awlatyczka.
Paryż. (Teł. wł.) W czoraj pew na A ngiel

ka  m iss David odbyła po raz pierw szy po 
dróż aeroplanem  z Londynu do Paryża. Miss 
)av ie  w yruszyła aeroplanem  z aw ia to rem  

Cham elem  o g. 9 38 przedpoł. z pod Londy 
nu, w gudzinę potem  na w ysokości 600 m. 
przeleciała nad D ow rem , o 11 przedpolu 
dniem  w ylądow ała n a  chw ilę pod B uulogne 
su r m er Po odpoczynku w yruszy ła dalej I 

o 6 wlecz, w ylądow ała pod Paryżem .

Bnrze.
Budapeszt. (T. B.) Ze w szystk ich  części 

k ra ju  nadchodzą w iadom ości o silnych bu 
rzacb Gdzieniegdzie spadł śnieg.

feiagramy.,
Teleyramy „Głosu N» arta« i  Inla 3 kwietnia.

Z p elity Hi światowej.
Nowe zbrojenia Anglii.

Londyn. (Tel. wł.) D zienniki po ranne do 
noszą, że kanc le rz  sk a rb u  pozostaw ił jak o  
fundusz rezerw ow y n a  cele adm iralicyi 6 i 
pół m iliona fun tów  szterl. z przeznaczeniem  
na budow ę now ych o k rę tó w  wojennych, Za
trzym an ie  tak  dużej rezerw y  w skazu je na  
pomyślBy s tan  finansów  Anglii, dowodzi je 
dnak , że A nglia chce w yzyskać p rzew agę 
sw ą finansow ą i użyć jej na wzm ocnienie 
floty. „Daily Telegraph* tw ierdzi, że N iem cy 
znąjdu ją się pod tym  względem  w znacznie 
gorszem  położeniu.

Sprawa marokańska
Fez. (T. B.) T ra k ta t  o p r o t e k t o r a t  

F r a n c y i  n a d  M a r o k i e m  zapow iada wol
ność relig ijną. F ran cy a  m oże tam , gdzie u 
zna za po trzeb n e  w in te re sie  po rząd k u  w y- 

ie producentów znaj- słać w ojsko i p u n k ty  te  obsadzić.
T ra k ta t  zapew nia su łtanow i poparcie przy 

u trzym an iu  jego p o w ag i; nie woino m u jed 
n ak  bez zezw olenia F rancy i zaciągać poży
czek.

P rezyden t F  a  11 i ó r e s . przesłał su łtanow i 
te legram , w k tó ry m  p rzy rzek a  m u poparcie 
F rancy i i w yraża życzenia z pow odu u k o ń 
czenia rokow ań.

Paryż. (Tel. wł.) S u łtan  m aro k ań sk i w 
pierw szym  dniu czynił w ielkie trudności w 
podpisaniu tra k ta tu , p rzyznającego  F rancy i 
p ro te k to ra t  nad M arokiem . O sta teczn ie  jednak  
ustąpił.

Konferencya min. Bilińskiego.
Budapeszt. (T. B.) M inister B i l i ń s k i  k o n 

ferow ał dziś z h r .  K h u e n e m  a  wieczorem  
wróci do W iednia.

Zmiany w kierownictwie armii.
Wiedeń. (Tel. wł.) K om endant II. k o rp u 

su  w W iedniu generał. V ersbach von Hada- 
m ar podał się do dymisyi, następcą jego 
zostan ie kom endan t w Koszycach gen. Alfr. 
F iedler. ,

Obraza posłów galicyjskich.
Wiedeń. (T. B.) J a k  donoszą n a  ostatn iem  

posiedzeniu kom isy! dla zarazy bydlęcej s ta rł 
się o s tre  poseł h r. Lasocki z przew odniczą
cym  kom isyi posłem  K otlarzem  z pow odu 
lekcew ażącego w y rażan ia  się K otlarza  o Ga
licy! i zapowiedział, że gdyby przew odniczący 
nie zm ienił sw ego postępow ania, to  on w raz 
ze sw oim i tow arzyszam i usun ie się z kom i
syi. Im ieniem  posłów  ru sk ich  prsy łączył się  
p*. C ieglelski do tego  ośw iadczenia hr. La
sockiego.

Odroczenie wyjazdu cesarza.
Wiedeń. (T. B ) Z pow odu anorm aln ie złej 

pogody cesarz odroczył w yjazd do W allsee 
do soboty.

Wstrzymanie ustawy parcelacyjnej.
Berlin. (Tel. wł.) „P ust", o rgan  wszech- 

niem ców  i w olnom yślnych, zam ieszcza zna
m ienny arty k u ł, w  k tó ry m  w niosku je z o- 
św iadczenia m in is tra  Schorlem era, że u staw a 
p a r c e l a c y j n a  n ie  będzie p rzedstaw iona 
sejm ow i p rusk iem u  po św iętach, poniew aż 
rząd  p ru sk i zerw ał stanow czo z dotychcza
sow ą polityką przeciw polską.

Zdaniem  „PoBt“, dalszym  objawem  tego 
zw olnienia tem p a je s t  zaniechanie w yw łasz
czenia, pojednaw cze usposobienie naczelnego 
prezesa W. Ks. Poznańskiego , oraz pośrednie 
ale bardzo w yraźne w skazów ki kół, zbliżo
nych do Bethm ana, że rząd  w parlam encie 
m usi się liczyć z głesam i polskim i.

W obec tego  zapow iada „P o s t“ p rzeprow a
dzenie w  parlam encie wielkiej dyskusyi w 
spraw ie polskiej, dla zupełnego w yjaśn ien ia 
sytuacyi.

Wyrok w sprawie lntendantnr.
W arszawa. (T. v.ł.) W czoraj w ieczorem  za

padł w yro k  w głośnej spraw ie nadużyć w 
in ten d an tu rze  w arszaw skie j. Z ogóinej liczby 
31 osób oskarżonych  uniew inniono 25; 6 osób 
skazano  jedyn ie  za „przyjm ow an e podarun  

od 200 do 800 rb. Te 
na 10 tys. rb. i wydale-

Warszawa. (Tel. wł.) W czoraj odbyła się 
w  sądzie okręgow ym  głośna sp raw a trzech  
p ro w o k ato ró w  z w ydziału śledczego, k tó rzy  
u osób im  nie opłacających się podrzucali 
bomby. O skarżeni na rozp raw ie  w yparli się 
w szelkiej winy.

Jak o  św iadek  ro tm is trz  żandarm eryi, Ne- 
cki, zeznał cały szereg  p row o k ato rsk ich  czy
nów, popełnionych przez oskarżonych. Dalej 
winę p row okato rów  stw ierdził d rugi ro tm is trz  
żandarm eryi, Szczuczkin, o raz  szereg  św iad
ków, k tó rzy  siedzieli po k ilk a  tygodni w  cy
tadeli n a  mocy fałszyw ych oskarżeń  prow o
kato rów .

O godz. 8-ej w ieczorem  ogłoszono w yrok, 
skazujący  w szystkich  trzech  oskarżonych na 
pozbaw ienie w szystk ich  szczególnych praw , 
4  la ta  ro t  aresztanck ich  i 4 la ta  dozoru poli
cyjnego.

Łódź. (Tel. wł.) Na ul. P rzędzalniczej na 
k asy e ra  W ilczyńskiego napadło trzech  zło 
czyńców i grożąc rew olw eram i, zrabow ało  
m u 300 rubli i paszport.

Paryż. (Tel. wł.) „Eclaire" donosi, że 26 
k w ie tn ia  n astąp i ponow ne spo tkan ie  k ró la  
w łoskiego i cesarza W ilhelm a i to  znow u w 
W enecyi, dokąd cesarz przyjedzie z Korfu 
n a  uroozystość pośw ięcenia Campanilli. Od
łożono tak że  o tw arcie  w ystaw y m iędzynaro
dowej sz tu k i do t^go czasu.

Konstantynopol. (Tel. wł.) P ałac  wdow y 
zam ordow anego ks. Sam osu spąlił się do
szczętnie. J e s t  to  zem sta przeciw ników  
księcia.

Tokio. (T. B.) W ulkan M iharajam a na w y
spie Bzima, nieczynny od ro k u  1868, w yrzu
ca te raz  w ielkie s tru m ien ie  law y, k tó re  zni
szczyły okoliczne wsie. — M ieszkańcy ucie
kają.

W  czasie rekonwalestencyi.
W szędzie, gdzie zachodzi po trzeba w zm o
cnienia sił, a  więc p rzedew szystk iem  w cza
sie rekonw alescencyi, po przebytej chorobie 

okazała  się

Emulsya Scotta
n ie jednokro tn ie  nadzw yczajnie 

sku teczną. E m ulsya Scotta, zaw ie
ra  w sobie w ielk ie bogactw o śród 
ków  odżywczych, pobudza rów n o 
cześnie ape ty t, przez co osiąga

  swój głów ny cel. Je s t przy tem
Prawdziwa E m ulsy* S co tta  nadzw yczaj le k k o  
tylko z tym s traw n ą  i ta k  sm aczną, że żarów - 
znakiem ry -no s ta rs i ja k  i dzieci z przyjem - 
baka, ozna- nością ją  zażyw ają i dobrze zno-
czającym 
preparat ^
Scotta.

Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi Scotta Scott 
jest marką, która od 33 lat będąc w użyciu, ręczyć 
za skutek i dobioć. Cena oryginalnej flaszki 2 kor.

30 hal. Lo nabycia w aptekach.

m & M A W A  E 2> M O J+ W A

C E N N I K
Izby handiowii i przanyslowsj» Krakowie.

* dnia 3 kwietma 1912 r. godzina 1 w

Waluty.
Ruble papierowe . . . . 
Marki niemieckie . . . . 
Franki papierowe . . , 
30 to trankówki w złocie 
Dolary amerykańskie .

Listy zastaw ne.
5% Listy zast. prem. Banka hipoteos. 
**/»•/• Listy zastawne Banku hipot. .

11 » 15 z „ .
47.% Listy zastawne Banku kraj. . . 
4°/, Listy zastawne Banku kraj. . . 
4»/, Listy zast gal Tow. kred. z. nieek. 
4*/, Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. 
4*/i Listy zast. gal. Tow, kred. 50-let.

Obligacye i pożyczki.
4•/, Galicyjskie obligacye propinao. . 
4"/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 
4*/, Pożyczka miasta Lwowa . /  . . 
4% Pożyczka miasta Krakowa" . . . 
5•/, Obligacye ksmunalnr Banku krą}. 
47.% Oblig. komunalne Banku krąj. 
4*/, Obligacye kolejowe . . • . . . .

Akcye.
Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie 
Akoye Banku. Galie dla h. i p. w Kra

kowie ..................................................
Akcye kolei Karol? Ludwika . . . .  
Akcye kolei Lwów-Gzerniowce-Jasay

N ad e słan e .
Za a r ty k u ły  w tej rub ryce R edakcya nie 

przy jm uje żadnej odpowiedzialności.

DR EDMUND MAJEWIC2
ulica

przeprowadził się 
W o l s k a  1. 9. — Telefon 1188.

k ó w “ na grzywny, 
chn ika  Adam ow icza 
nie ze służby.

Dobra sposobność
wielką ilośćobuwia wysortowanego

męskiego, damskiego i dziecinnego własnego wyrobu 
wysprzedaję po cenie własnego kosztu. — Za jakość 

i trwałość ręczy się.

WOJCIECH K A P E R H
ul Sławkowska 1. 24 w Krakowie (Dom Księży Eme
rytów). — Polecam również na sezon obecny obuwie 

najmodniejszego fasonu.

Le DeliceCf
99

najlepsze egipskie bibułki do papierosów 
Wszędzie do nabycia.

tatki.

Publiczne zapizy długu.
4*/ie'/« wspólna renta papierowa 
*7it*/« wspólna renta srebrna . . .
4°/, renta koronowa austryaoka , ,
4•/, renta koronowa węgierska .
47. renta austryaoka w zlocie .
471 ronla węgierska w złocie • ,
Kursa są noto., ano bez kuponu bieżącego, który 

osobno oblioza.

Płacą ( Ź ąds|ą
Koronach

264 — 
117 60
95 25 
19 _  

492 -

110 —  

9f 26 
91 50 
98 25 
91 70 
97 — 
96 -  
91 50

97 75

9^ 25 
90 -

98 25 
90 —

695 -  

440 — 

545 -

92 75 
92 7a 
89 75 
89 50 

114 -  
110 -

« 4  75 
118 26 
9d _  
19 20

497 _

9f 75 
92 -  
98 75 
92 2o 
97 60 
96 5(V 
92 25

98 75 
91 25 
93 -  
91 -

98 75 
9u 50

:oo

445

550

93 25 
93 25 
90 25 
90 -  

114 "0 
t lo  50 

się

Przewodnik krakowski.
M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte jest zaw 

sze we czwartki, niedziele i święta od godz. U do 2 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 baL od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnieh. Muzeum mieści 
się na ul. Studenckiej 1. 7, parter

G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  
s k a r b i e c  w aatedrze na Wawelu zwiedzać możne 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta 
o godzinie 11 i pół przed połndrdem.

M u z e u m  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica PI- 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki I piątki 
od godziny £ do 1 w południe, o Ua w te dni? nie 
przypadają świętu.

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  S z t u k  
P i ę k n y c h  przy Placu Szczepańskim otwarta codzian 
nie od godziny 11 do 4.

G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  (w kąypde na 8kałoe) 
g r ó b  S k a r g i  (w kościele św Piotra), oraz S ,k a r
b ie  c kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 
krystyl.

ZAKŁAD POGRZEBOWY 
J. H O R A K

TELEF. 248, KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 14.
Przewozy, ekshumacye zwłok, Fabryczny skład tru

mien, wieńców etc — Ceny przystępae.
  Na prowincyę odwrotnie załatwia się. ■

WWW
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Jedyna dyplomowana fabryka organów t harmonium w Gaifcyi g
MIECZYSŁAWA JANISZEWSKIEGO SLWÓW «ł

U L O f l O r k o w a  w.'s«pe zsbudo- 
ttsale MjirzeGi* Kwarc t Poozamozi

pas tewne
warzywne Nasiona Drzewka o w o co w e

o z d o b n e Rńże p i e n n e

krzaczaste
poleca

V Zakład ogrodniczy św. Józefa X
dla osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66,

jleton Nr. 112. '
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Porębski & Zimler
Krabów, Rynek 3. Kraków, Rynek 3.

polecają w wielkim 
w ybo rze  

I po najniższych 
c e n a c h

K o r o n k i  tiulowe, t ntciane do komż, alb i obrusów. A db*  
m a s z k l  lyońskte jedwabne i wełniane. F r ę z l e  I K w a$ fy  
pozłacane, szychowe i jedwabne. G a lG f iy  złote, pozłacane. 
K o lu m n y  haftowane do ornatów i kap S ta ły  I SUklfeR* 
k l  gotowe i zaczęte. K o m lG  tiulowe, odpasowane I gotowe

n  Jasna głowa
używ a stale

P̂roszek do pieezywa Dra Oetap®
środek bygieniczny, przez lekarzy 
zalecany i zastępujący w zupełności 

drożdże.
Wszelkie legumlny i ciasta, st*ją 
się przez to większe, apetyczniejsze 

i łatw iej strau  ne

likier waniliowy Dra Oelkera po 12 k
najszlachetniejsza przyprawa do po
traw mleczno mącznyck, do kakao 
i hbibaty, czekolady i kremów, do 
bnbek zaparzanych, tortów, puddin 
gów etc., dalej w  roztworze z cu
krem rrialkim służy do posypywania 
wszelkiego rodzaju ciast i logumin. 
Zastępuje w zupełności 2—3 strączki 
wanilii. Mięsza się z '/a Pakietu cu
kru waniliowego Dra '-'eJ*erB * 
1 kg dobrego onuru i da,,e się z 
tego 1 -2  pełne łyżeczki do szklanki 
herbaty i otrzyjinje aromatyczny 

nadzw. smaczny napój. 
P ro s /t , do pieczywa i cukier w a
niliowy Dra Oetkera nabyć można 
we w s z y s tk i c h  handlach kolonial
nych sklepach. Wyczerpujące pou 
( zenia co do sposobu użycia na każ
dym pakiecie. Przepisy za darmo. 
Uważać na to, aby otrzymać praw

dziwe wyroby Dra OetkerB.

Największy shład p r z y M w  i szat kościelnych
_ jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewrocyjne

n
poleca po najtańszych cenach

Konstanty W itkow ski Kordas
Kraków, Rynek główny, Linia A -B  L. 46|G. j

poleca najkorzystniej 
Wszelkie towary korzenne, Słoninę, oraz 
wyborne kawy palone z własnej elektryer.

nej palami. 429 JO 4
Hurtowny Handel Jakoba Piekły 

w Podgórzu.

| KRAWIEC DAMSKI |

JAN  KALAFARSKI

K
R
A
K
0
W

Wykonuje wszelkii za
mówienia jak: Kostyu- 
my, suknie, spódnioe, 
bluzki, tak z materyałn 
własnego, jak i powie
rzonego po cenach przy

stępnych.

Wykonanie doborowe
346 10 4
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Szlachetne Wina Węgierskie
Zielenlali . .
Samorodner . . 1 
Hegelayskie . . 1 
To łiJ wytrawny .1 
Tokaj Szamorodner

sta re  1 „ „ 250
Tokaj Msślacz .1  „ „ 4 —

1 wielka butelka l -— K.
U f* -  n
: :  t ° :

Przy zakupnie lOciu flaszek 1 darmo. 
Dla Przew leleb. Duchowieństwa pole

cam Wina Mszalne w beczkach za luO ljtr. 
po Koron 72, 80, 110, 120, 150 i 210. 

HURTOWNY HANDEL WIN

Jatfba piekły w Podgórzu
430 10 7

NEDBOZON
M

N
0)N
ka
E
m
w

OJ

jest pod gwa- 2T
  rancyan!eszko- BL

dliwympreal „  do • •
paratem T IB IIO W y  H lprania 
Rie brać go xa zwykły prosiak do prania

C. k . u p rz y w . c h e i r ,  fa b ry k iWilhelm Muber HI'eden
Wszędzie do nabycia.

Neubozon

IDażne przed świętami!!
Srebrzenia zużytych naczyń stołowych 

wykonuje pod gwarancyą tirma

KOPACZYŃSKI i Ska
KRAKÓW Bracka I. 2.

474 10 7

Młyn wodny
Pod Krakowem za-az do wydzierżawienia. 
Wiadomość Kraków, ul. Domiois.ah>ka 1. 3 
1. piętro, drzwi 4 od 12 do 2 w południe. 1 

* 461 3 3

Pierwszy krajowy mhn wapienny Najwyższo plony zapewnia rolnikom

4/

WAPNO 1
ÂLONE MIELONE

9 0 - 9 6  U  aO  I
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PŁUG Reprezentacya na Gallcyę I Króle
stwu Polskie, Dom komisowo rolni

czy S tef Konopki w Krakowie.

uskutecznia

Magazyn futer

Kraków, PI. Szczepański I. 2
Chłodnia elektryczna 480 10 2 Pierwszorzędna pracownia

KRAJOWA FABRYKA PIEGÓW KAFLOWYCH

JÓZEFA KRYW ULTA
w Białei 22 , 9 7

dostarcza po cenach bardzo przystępnych swoje wyroby znane z wytrwa
łości, a pięknem wykonaniem równające się zagranicznym firmom.

L>

W IN A  W ĘGIERSKIE
h e g y a l a j s k i e  s z l a c h e t n e

przeważnie Z WŁASNYCH winnic 
W I N A  F R A N C U S K I E  

BIAŁE I CZERWONE 
: M A D E Y R A :

: M A L A G A :
COGNIAKI

tylko francuskie pierwszorzędnych m arek.

Juliusz GROSSE w Krakowie
Pałac Spiski Spiski

JANA KASPROWICZA
wi danie chlorowe

DZIEŁ POETYCKICH
obejmujące wszystkie drukowane ntwory poety, uku].„ło się w handlu l jest do 

nabycia we wszystkich księgarniach.
Objętości 6 tomów (120 arkuszy druku) za cenę K 30,
Galuść oprawiona w płótno o 10, a w półskórek o 15 koron drożej.

TREŚĆ
Tom I. OBRAZY I OPOW /  DaNIA 
Tom II. . BRĄZY DRAMATYCZNE.
Tom III i V — LIRYK1 
Tom V MILOŚÓ
Tom VI, — GINĄCEMU ŚWIATU.

Prócz wydania zwykłego w przygotowaniu jest pewna, śc.śle ograniczona liość 
egzemplarzy na papierze czerpanym. Egzemplarze te będą nomeronene t ma
szynie, opatrzone podpisem właściciela, portrotem ar.tora, oraz jego podpisem
Cena takiego egzemplarza 100 K- w oprawie skórzanej 125 K
Przedpłata otwarta — nabywać mużna za uiszozerJem z góry całej oaiezytoici

wprost u wydawcy.
Jako dopełnienie kompletu Kasprowicza polecamy tegoż autora zbiorek nowych 
poezyi p. t. „CE WILE“, 8- ka, str. 162, Lwów.Waiflzawa 19)1 — Cena K.3 60. 
w oprawie nłóuicunej o 2 kor., w półsko.ek o Z K drożej
Rówuocześiiie okazały się tegoż autora tłumaczenia z poetów angielskich p. I.

Arcydzieła europejskiej poezji dramatyczne!
Tom I MAETERLINOE: Siostra Beatryks D ANNUNZ10 : FraoczesKa z Rimini 
MARLOWE- Tragiczne dzieje doktora Fausta. SHELLEY: Oedipus Tyrannus oti ii 

■ Opuchło!,dziać kroi
T«)m U: oHELLUYi Rędzina Cencich, BROWNING • Pippaprzechodzi, Nabalko 

nie YEATS Księżniczka Kasia. SWINEBURNE: Atalanta w Kalydonie
Cena zniżona po 8 koron za jeden tom. w oprawie 10 K
Tom tU : AJSCHYLOS: Dzieje Orestess Prometeusz skowany Persowi; Siedmiu

przeciw Tebom Błagalaice
Cena zniżona tomu III. K. 6, w opraw ie kor 8

Dzieła poetyckie i tłumaczenia razeu, ewentualni: hazde osobno cddajem .a
nadesłaniem zamówienia i podaniem nazwiska, godności i dokładnego adresu na 
płatę mięsięoznie stosownie do umowyf Zwracamy uwagę na nasię iiustu

wint  katalogi i

TOWARZYSTWO WYDAWNICZE
w e L w ow ie. 2 lm orow tcza 15. 1SAS 6 S

Rodzimy nie zwlekać!
j, śli s u  dręci, bóle reumatyczne, cierpisaii go i jo we, darcie w 
w rękach lub nogach, ból głowy lub zębów, o.sdow/ad całonków 
i inne dolegliwości powstałe skutkiem sazlębieoi* to ucywajolr z 

całem zaufaniem znakomitego dfcleraaia pal nazwę

I C H T I G M E N T O Ł
l o h t i o m e u t o l  w sz ęd z ie  po u b y c i u *
K ażda f la sz k a  zaop atrzon a p l o m b y

Jedli gdzie cierna, należy sprowadzić wprost s Lsborstcryum cbemlczntg* 
-- Aptskarza EDELMANA w Samborze, P ;ceit W. -—

. I C H T I O M E N T O L  WYSYuA SIĘ O P Ł A T K i E  (T RANKO , 
flaszek za 6 Kar. 10 flaszek za 10 Ker. »  llatzek zo 31 Ker.

*7 110 1

Technikum Mittwelda [|
Dyrektor: Prot A. Hoilt K-ólestwo saskie.

Wyts.y Zakład raukowy dla wykształcenia w elektrotechnice j  budo..ie 
maszyn — Oddzielne cddMaly dla inżynierów, techników i werkmistrzów. 
Lakcrstorya tlektrcUjnriczne i maszynowe. Warsztaty fabryczno naukowe 

W roku szkolnym 36 było kształcących się 3610.
Programy etc. ndziela bekreteryat

Zakład Pogrzebów
„CONCORDIA"

•aa
P l a c  S z c L c p a A a k i  2 ,  d a m  w ł a s n y ,  t e ł .  $ 3 € .

SMIGIFSY!
w najrozma’tszych kształtach.
Woda kolońska krajowa

na wagę.
Woda kolońska krajowa, francu

ska, angiol8ka i oryginalna 
• w flakonach =====

80
40
50

Perfumy
z [najsłynniejszych fabryk krajowych 
frauc. i angielskich na wagę i w fla

konach polecają-

REIM i Ska
Kraków, Rynek 37. Linia A-P

Zmiana io k r  .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić mija 

P. T. Klhntelę i Szanowną Publiczność, że 
z dniem 23 bm. przeniosłem mój magazyn 
krawiecki istniejący dotychczas w Krakowie 

w Rynku głównym 1. 24
nd Plac W. W. Świętych L. 1

(Przystanek kolei elektrycznej „Magistrat1*).
Równocześnie zaopatrzyłem skład mój bo

gato w najnowsze i najlepsze materyały an
gielskie i krajowe na bieżący sezon, z któ
rych wykonuję wszystkie w zakres krawiec- 
<wa męskiego wchodzące ubrania wedtug 
ostatnich żumali angielskich po cenach nt 
der umiarkowanych, pod osonistem kiero
wnictwem przy pomocy najlepszych sił fa
chowych.

Dziękując za dotychczasowe względy, po
lecam się dalszej łaskawej pamięci pozo
staję z Wysokiem poważaniem
475 4 4 W. Sourek.

Na święta Wielkanocne!
5 kilo czerwonej rzodkwi . . K
5 , grochu strączko rego .
5 ,, szpinaku ..........................„
5 „ sałaty w główkach . . . ,,
5 „ aarezochów ...........  „
5 „ P o m a ra ń c z ..................... , , 3  90
5 ,, wszystkicn 6- ciu gatunków

mieszanych na próbę . . „ 4 90
Wysyła opłacone za pobraniem pocztowem 

G!ov. Spangheon, Tryest,

OGŁOSZENIE
Dnia 21. kwietnia 1912 r. o godzinie 3-ej
popołudnia, w lokalu Towarzystwa dostawców 
obuwia dla armii i obrony krajowej w Kra
kowie, przy nl. Czarnowiejskiej 1. 27 odbę

dzie się-

Wali e Zgromadzenie
Ciłonków Pierwszego Wiel. Ks. Krak. i galic. 
Towarzystwa zjednoczonych warsztatów sze
wskich dla produkcyi dojtaw obnwia dla c. 
i k. armii 1 c. k. obrony krajowej, |Stow. za- 
rejestr. z agi. odpowiedzialnością z mstęp. 
porządkiem dziennym:

Odczytanie,aktu zawiązania się Towarzy
stwa.
• Sprawozdanie Dyrewcyi

Wniosek o rozwiązanie Towarzystwa. 
Dyskusya,
Zamknięcie posie 'zenia.

Z obór dworskich

Śmietan*
słodką i kwaśna pierwjzorzęnneJ jakośoi, 
oraz m'eko nlezbierana słodkie od minimalnej 
ilości 1(> litrów dziennie wzwyż zakupie sta
le. — Zgłoszenia pod B. L 100, posie rest. 
Kraków, główna poczta za okazaniem kwi- 
tn inseratowego. &09 3 1

fficotwratti przesyci
Wo wtorek t  j. d 16 kwietnia br. o godz. 
H  przedpołudniem, odbędzie się w maga
zynach kolejowych tntejsz ego c. Ir. urzędu 
ruchu publiczna licytacya nieodebranych, a 
po myśl paragrafn 81 (4) regulaminu rucnu 
kolejowego do 'sprzedaży przerna zonych 

przesyłek. — -
Spis tych przesyłek przejrzeć można w kan
celarii naczelnika magazynów w godzljach 
urzędowych. p i l  31

513 1
Słan isłan  Dalewski. 

dyrektor Tow.

W ALNE Z G R O M A D Z E N IE
członków Towarzystwa dostawtów obu»ia 
dla c. i k. armii i ck. obrony krajowej w 

Krakowie
odbędzie się d. 21. kwietnia 1912.
o godzince 3 popołudnie w lokali Towa
rzystwa przy ulicy Czarnowiejskiej 1. 27. 
z nast. porządkiem dzień a. to:

Zagajenie posiedzenia i wybór przewo
dniczącego,

Wybór Sekretarza i komisyi kontrolującej. 
Odczytanie profokołu z poprzedniego »Ca- 

lnego Zgromadzenia 
Sprawozdanie Dyrekcyi.
Zatwierdzenie zamknięoia rtchunK twego. 
Wrnoski ,'członków.
Zamknięcie posiedzenia.

Kraków. 2. kwietnia 1912.
Józef Dobrzański. 

512 1 dyr. Tow.

Notsryu-^ Bahr w t
poszukuje substytuta na jeder. 
miesięcy b. r.

• b h 
51U 3 I

F A B K T K A  TUTEK poleca swoje wyroby z bibułki egipskie] „yęm e com- 

buętible* tj. niagakiiącfcj i s p a l a j ą c e j s i ę  zu p ę ł  nieJ. Majewski 1 Ska “ bez popiołu .
w Krakow i

Tutk i żółtej;

WAIS*/*
WAIS*/,
MAIS MONOPOL

Tutki białe:
ZENIT c 
ZENIT 0 
ZENIT MONOPOL

H a r e m  4 
H a r e m  5

*
*  *! Jui nadeszły !

Nowości wiosenne
do magazynu towarów Kraków, Szewska 5 . 

blau atnych f płócien

Kraków, Szewska K

Józef PIETSCH -
pod firmą Mi Pi tumi irAkfcl frates. uśi M i l i  4 4 U II wtMl kiM k BW
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J 8 E 1 k »
Zakład a r t y s t y c z n o  
kamieniars. 1 budowl.

Józefa KULESZY B
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wi e l k i  w y b ó r  goto
wych pomników z pia
skowca, granitu i mar
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów w 
miejscu i na prowin
cji. fslston IS69.

4
5  Krakowi* hi. Kacanlozua Ł f i .  

JSDYNA W KBAJW

FA BR YKA  PASÓW
u ttiy so sry ck

lgnącej o Wurma.

Wyrób krakowski!
Doskonałe pokrycie 

dachów.
Lekkie, piękne, nie wymaga 

nigdy reperacyi. 
Najwyższy stopień ognio- 

trwałości.

A S B I T
łupek a sb e sto w y

odporny na wiatry i zmiany 
powietrza.

•205 80 2

Fabryka łupku asbestowego 
„Asbit“ Spółka z ogr. por.

KRAKÓW
Fabryka: ul. Starowiślna 89. 
Biuro centr. Dietlowska 103.

poszukuje firma ptotokołowana o zuacznym 
rucbu handlowym. Własnoręcznie napisane 
podania (ale nie na maszynie) z podarłem 
wieku i przynależności, złożyć należy w Ad
ministracji „Głosu Narodu", najdalej_ do 
końca marca 1912 r. Kandydat musi być 
chrześcianinem a pierwszeństwo ma ten, kto 
się wykaże dłuższą praktyką w prowadzeniu 
ksiąg handlowych I korespondencyi kupiec
kiej. Posada riadsua zostanie prowizorycznie 
na rok jeden z płacą 200 K. miesięcznie, 
poczem nastąpić może stabilizacya i pod
wyższenie płacy. 479 4 4

Znakomite zegarki

- Z E N 1 T H  -
odznaczone najwyższą nagrodą w Pa
ryżu — poleca w wielkim wyborze 

w złocie, srebrze 1 metalu
D O W G IA Ł Ł O  zegarmistrz, 

w Krzkowlo, Fltryańzka II.

M IM  patoka
kuracyjny ł deserowy, z własnej pasieki, 
w 5-kllowych puszkach po 7 ker, 50 hal. 
a miód do picia w 5-kilowych demionacb 
wysyła opłatnie Ks. W. M1KITKA proboszcz 
w Kupczyńcach, poczta Denysów. 40 O

fi! • ••:/; ' • . • ? w .■ .
i- i v

I o b u w i e

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jeehaó do 
HfflOryM lub R sn a c lfr  aby udali aię z pełnem saufealenr;

f f l& S  wprost do

Biun podróży Zoiii Biesiadeckiej w OświgciMo,
które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy.

oryginalne
■nrtnannnanaaaaaanannnnaanna

amerykańskie
z najlepszych firm

Ł ę s k ie :  Hanan & Son, New-York, The Ba»-ry Shoe, Regal Shoes.
D am skie : Hanan & Son, Smaltz-Gooudurin & Co.
D la  m ło d z ieży : Thayer Shoe Boston.
Do polowania i nieprzem akalne: Hanan i Regel.

436 3 1
Poleca w wielkim wyborze

Magazyn Nowości Magazyn Nowości

A. Skórczewskiego i Polakiewicza
K raków , F lo ry ań sk a  13

Stanisław Weiss
Właśc. szkoły tańców w Białej
jako  człon . 1 Z w iązku tanem istrz . w W ieduiu 

zaszczycony
Dyplamam przez dwór Aroykslaola
w Żywcu, oraz przez Kasyno wojsk, 
i pierwszrz. pensyonaty w Krakowie 

•znaj ml* uprzojmlo 
że udziela lekcyi w domach prywa
tnych wyjeżdżając no żądanie do 

kudo j ml o jsos wośoi.
82 40 6

Niezawodna pasta
nawet na zastanałe’nagniotkl w Aptece
Eustachego Sokalsklego w Kętach.
Słoik 60 hal. Opłata pocżtowa 46 hal. 
Zaliozka 20 hal więcej. 13422 6

NA ŚWIĘTA
W l i m  f r a n c u s k i e ,  r e ń s k i e ,  
w ę g i e r s k i e ,  K U IH Y , K O M U - 
K I, L IK IE R Y  I r a n c n s U e ,  h o 
l e n d e r s k i e ,  k r a j o w e  I M l -  
L E W K I m ł d s n e g o  m y r o b n

poleca

Wojciech Olszowski
Kraków, Maty rynak.

tóg ul. Szpitalnej.
Cennik wysyła gratis i franko.

Z v ‘ '

m  u i
i>i-r«ici zapachu prawdziwą

OSYJSKĄ -na
p era dom eksportowy

atYtowlczaiMn
(na pcgiauczu ros/jekiem)

Fsm .ijna ba r d z o  dnbra  ...............................Zł. Z. 1’40 £
Welange de Moskau ■ w oryginalnem opakowaniu , , „ 2‘5 0 ^

. i.lBjerlal" C e s a r s k i ............... ... ..................................... ..... 8-80 g
Okruchy* * cajL herbat kwiatowych ...........................  l '2 0 «

BbiOBćtfi
i .7* : 1A Ki Cz! rJ

m D , a J J L i u  1 kg. Bnlionn Wołyńskiego tyglenic^nego..........................„
Z  D tO B O W  Grzybki litowąkle biało o?apeczki tegoroczne 1 kg. . . .Htow$kJe Ciało ozape 

Kawa ,Coylon" gruboziarnista franco 5 kilo

3-20 ^  
4*— •£

. . . .  M 91 i O - K

N A P R A W Ę
M A S Z Y N  DO  SZY C IA
u s k u te c z n ia  się szybko  i Lacho 

w c  w n a s z y m  w a r s z t a c ie

Singer Co Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia
Kraków, ul. Szp talna }, 40 raprzeciw Teatru Miejskiego.

Apteka pod „Złotą Gwiazdą" Pietra Mikolascha
Ld Ad , nl. Kopernika L. I.

Wyrabia i poleca:

S T R U P Sulfoguajacolswy
i Syrup sulfsguajacolowy z kolą

Jako okuteetny środek przeciw kaszlewi I innym chorobom dróg oddechowych w 
dilałanin zupełnie identyczny * innYmi nndahnwml wvrohami zafirranicznymi. co

n JJ•     - -
intyozny z innymi podobnymi wyrobami zagranicznymi, 

też orzeka komisy*, przemysłowo-lekarska Towarzystwa tokarskiego. Syrup sul-^ Ł a u iu /a iw f f u - s w s w D M  —— — - r  -  —
połowę tańszy od podobnyoh wyrobów zagranioznyoh i ko

sztuje tyiuo a — aor. Syrsp srtlfosanjnoslswy z ksłs kosztujo koron 2 — 
Wydaje się wyrSby te tylko na przepis lekarski. — Do nabyela we wszystkich 
aptekach. Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki Pietra Mlkitaseka we Lwowie. 

Ostrzega się przed naśladownictwem.

p o ,e c a :  p o  POWROCIE Z PARYŻA
NOWOŚCI DLA PAŃ

poleca

w najnowszych towarach na sezon wiosenny i letni

Zygmunt ŚLIMAKOW SKI
Kraków Rynek gł. linia A-B. (obok gł, trafiki)-

(a mianowicie:) BlUZy, batystowe, zefirowe i jedwabne, HalkL. kapelusiki (czapki) spor
towe, voaie gazowe, Szale jedwabne, koronaowe i gazowe, Bos z piór strusich 
Wstążki. Koronki, gazy, tiule i volanty koronkowe na suknie. Materye jedwabne, 
Hafty, Aplikcye, Rękawiczki, glace damskie, jelonkowe, niciane i jedwabne. 
Pończochy, Parasole, parasolki, Kołnierze koronkowe, ZabOty, Krawaty, Welonki 
ryszki, Kołnierzyki, Piura strusie, Kwiaty, Pledy angielskie- Perfumerye, szczo
tki, szpilki i grzebienie szyldkretowe, GllZikl Przybory do szycia i drobiazgi. 

Ceny umiarkowane. Towar doborowy.
W niedzielą I lwięta magazyn zamknięty, 48i 10 3

Filie : w K r a k o w i e ,  Lwowie, Wiedniu, Bernie, Prościejowie, Pilznie, Iglawie, Bu- 
dziejowicach, Pardubicach, Taborze, Mor. Ostrawie, Tryeście i Ołomuńcu, Frydku- 

Mistku, Hradcu Król., Klatowach, Libercu, Mólniku, i Pisku.
Rok założenia isos. Rok załoienla 1868.
Wpłacony kapitał akcyjny kor 8 0 ,000-000  — Fundusze rezerwowe i ubezpieczające

około K. 22,000.000—.
Stan wkładek na książeczki wkładkowe wynosił z końcem marca br.

K. 124,592.437*52
na książeczki P B
w ie d z e n ia  n n  
tach p rze d  f j ;

ZAŁOŻONA W ROKU 1890 FABRYKA

Józefa Góreckiego
przeniesioną została z Krakowa do Podgórze na 
Z a b ł O C l e  do nowo specyalnie urządzonych zabudowań 

fabrycznych prowadzi w 4 oddziałach
1 . WYRÓB 
SIATEK żela 
znych, ślima
kowych t k a 
nych i fali
stych dla o- 
grodzeń i tp.  
wraz z wyt
wórnią drutu

hoIczb slego 
oraz z cynko 
wn‘ą drutu

je m ? .

2. WYRuB 
MEBLI żela
znych i mo
siężnych dla 

prywatnego 
użytku, oraz 
do szpitali kii 
nik i t. p. u- 

rządzeń.

219 0 B

3. WYROBY KUTE dla robót budowlanych i architekionicznycb w zakres arty
stycznego ślusarstwa wchodzące i połączone z urządzeniem do samorodnego spa
jania metali. 4. K0N8TRCKCYE ŻELAZNE z architekturą w związku stojące jak 
— schody różnego systemu, węrandy, pawilony, dachy, markizy mostki dla pie
szych i mniejsze przejazdowe, okna i drzwi •  żelaznych patentowych odrzwiaoh 
(futrynach) i t. p. BIURO INFORMACYJNE x magazynem gotowych mebli i u- 

rządzeń otwarte w etarej fabryce na ul. św. Wawrzyńca N. 26 w Krakowie
Telefon dla fabryki L. 277, dla Maga2ynu L. 2048

PODGÓRZE — KRAKÓW^

Rządewt ■prawnteaa

Fabrjka lód ilnaralaycD sz ta js li
pod firmą

R. Rięc£ i Chmurski
w Krakowie ulica św. Gertrudy l. 4.

»yr»b!apod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego brak polecone
przez toż Towarzystwo

WODY MINERALNE SZTUCZNE
odpowiadające składem chemicznym wodom:

^  Billińskiej, Glesshflblerskiej, Yichy, Nomburg, Kisslngen ł j f
tudzież apecyalne lecznicze jak  : litową, bromowa jodową , źelazistą kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa 

w aptekach i drogueryach. —  Cenniki na żądanie darmo

F ilia  w  K r a k o w ie ,  R y n e k  17. przyjmuje wkładki na
za  o p r o c e n to w a n ie m  po 4%, w y p ła c a  d z ie n n ie  b e z  w y  poi 
do K. 5 .000 , w ię k s z e  k w o ty  za zezwoleniem Dyrekcyi w g o d zim

południowych.
Zakupuje i sprzedaje papiery wartościowe, udziela na nie zaliczek, wydaje przekazy^na 

wszystkie znaczniejsze miejscowości kraju i zagranicy oraz nr. Amerykę.

S Q C S H 3 3 S @ l3 Q a S g i l § 3 £ @  !0 S £ @ g s S 1

Jubiler B. ARM ATOW 1CZ
Kraków, RyneJ- L, 18.

Pracow nia I skład wyrobów złotych i srebrnych, najgostowniejszych, 
w najwiękasym wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biiuteryi, snmienna 

i punktualna. Ch ńakie srebro po oenaeh fabrycznych na składzie.

GŁÓWNY SKŁAD PATHEFONÓW
Stefan Grudziński i Tadeusz Berger

Kraków, ul. Szewska 22- tel. 305.
Pieśni religijne na płytach 29 cm. po K. 4 5 0 .

26985 Msza K yrie —  chór m ęsk i op. w arsz.
Msza Gloria.

26879 W esoły dzień dziś nasta ł, (na Wielkanoc!) J. S tern .
U drzw i Twoich sto ję  Panie.

26881 P rzed  oczy Twoje. — J. S tern .
D obranoc kw iecie różany.

51918 P an ie gdy serce drży. — J. Mann.
O władco św iata .

52843 Cicha śm ierci zejdź. — S. T arn aw sk i
M odlitwa P ańska. —  W ciężkiej niedoli.

61960 W m ogile ciem nej. — chór akadem icki 
P o tężny  bas.

26550 Święty Boże. — k w a rte t kość. w arsz. 409 20 7
W żłobie leży.

26551 Veni C reator. —  k w a rte t  kość. warsz.
0 Boże mój.

Na płytach 24  cm, podwójnych, po K. 2 50, J. Stern.
26873 S erdeczna M atko. — Pod T w oją obronę.
26875 Zdrow aś Maryo. — Serdeczna M atko.
26877 M atko niebieskiego Pana. — Kiedy ran n e  w sta ją  zorze. 
26100 Boże Ojcze. — O władco św iata.
26391 O P an ie  co losy. — W ciężkiej niedoli. — S. T a rn aw sk i.

Na każdym gramofonie można grać płyty Pathć niezniszczalne po zastoso-
t waniu membrany Pathć ze szlafirem. — Katalogi darmo. — Skończenie do

skonałe zdjęcia polskie, włoskie, i Ł d. i orkiestralne na płytaoh 35 cm. po 
— — — K. 6’ — Nowe modele Pathśfonów bez tub. —

ZAŁOZONY W ROKU 1872.

ZAKŁAD

BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Rakowiecka l. 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa
nia wszelkich robót w za
kres ten
szczegó 

JW

n wchodzących, a w 
ólności GROBO-

. .  WCOW i POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Po
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

Utwory muzyczno
do tańca z najnowszych operetek, wyciągi 
fortepianowe. Nowe edycye nut od40 hal. po- 
oząwszy na fortepian lub skrzypce. Żurnale 

i wzory do kostyumów maskowych 
Biblioteki dla taatrów amatorskich. 

Monologi kuplsty, I pleśni rozmaitej treści w 
obfitym wyborze. Podręeznikl dla aranżerów

poleca

° -  f  po fiJ

Księgarnia polska
w Krakowie

35 Floryańska 35
Tamże ekspedycja czasoff. jak  kra. jak i zagr,

Znane 2 dobroci światowej sławy

Droidże
MAUTNERA 

poleca codziennie świeże główny skład

Kaz. OGORZAŁEGO
dawniej JAN NAGIEL

Kraków, ulica Szc2epańska Nr. 11.
484 4 3

WOJCIECH GIG ON
absolwent wyższej szkoły zawodowe] w Hamburgu z postępem celującym, odznaozeny 
gtorwtaą « | n d ą  m ło d e g o  Muzeum przemysłowego 'w Krakowie, otwsrzyt

mm
81Artyst. Zakład Galanferyjno-introligatorsk

m Krakowie, nl. mikołajska L 6 . w Krakowie, nl. mikołajska 1. 6.
Wszelkie roboty w zakres fiatanteryjne-IntrolkfLtorakl wohodząee, wykenywa Jaknajstarannle] po oenaeh ■miarkowanych.

ar i kutoeUryli ProtMólj 1Specjalność śla biur U N P  haaślowe Badswyasajaę trwałośd w—n nro otwtan)%M Aą

iMmfipi—  SpOlkl komandytowi wtololdoll mGUoob 5 arodaM Wydawca i adpowiodalaliiy redaktor Jaa Matyasik DyukarnUi HGłosu Narodu" (pod s a n . J. EŁ.D obm A akfeso) w  Efrakowia « i iw .  TnnaM»« 1. &&•


